
PRZEGLĄD TECHNICZNY 
T o m X L T I . 

T Y G O D N I K P O Ś W I Ę C O N Y S P R A W O M T E C H N I K I I P R Z E M Y S Ł U . 

Warszawa, dnia 23 kwietnia 1908 r. 17. 

tyanał 5 a l t y c k o = C z a r n o m o r s k i 
Napisał Aleksander Sadkowski, inżynier. 

(Ciąg dalszy do str. 184 w N° 15 r. b.). 

D r u g i k i e r u n e k Chersoń-Grdańsk również daje się ła two 
nakreślić. O d C h e r s o n u kanał należy prowadz i ć p r a w y m 
b r z e g i e m r z e k i D n i e p r u , a t o b y następnie p r z e d wpadnięc iem 
P r y p e c i n ie zaszła p o t r z e b a p r z e p r o w a d z e n i a kanału przez 
całą szerokość tej w i e l k i e j r z e k i , co s tanowićby musiało o d ­
dz ie lne i bardzo k o s z t o w n e przedsiębiorstwo. D a l e j p o w y ż e j 
K i j o w a p r z e d Prypecią , kanał zwróc i ć się w i n i e n k u p ó ł n o c o -
z a c h o d o w i , podnosząc się k i l k u śluzami wzd łuż d o l i n y P r y ­
p e c i n a w y s o k o ś ć 138 m. T a m z a c z y n a się kanał dz ia łowy , 
który p r z e p r o w a d z o n y po s t o k a c h d o l i n y P r y p e c i m n i e j w i ę ­
cej stale n a j e d n e j wysokośc i , mieć będzie wyjątkową d ługość 
bo oko ł o 6 0 0 km z d w i e m a t y l k o śluzami n a końcach . Kana ł 
t e n dz ia ł owy p r z e t n i e w różnych p o z i o m a c h w s z y s t k i e l e w e 
dość ważne d o p ł y w y P r y p e c i i sięgnie s w y m k o ń c e m z a ­
c h o d n i m d o l i n y B u g u , z a t e m W i s ł y . Z a s i l a n i e wodą kanału 
dz ia ł owego będzie bardzo obfite, bo n i e l e d w i e z 2 / 3 całej p o ­
w i e r z c h n i z l e w n i P r y p e c i . I l ość w o d y wpadające j z P r y p e c i 
do D n i e p r u w y n o s i oko ł o 30 saż. 3 n a sekundę, p r z y n i z k i m 
s tan ie w ó d 1 5 — 2 0 s a ż . 3 . W o b e c tego inż. T I L L I N G E R l i c z y , 
iż 100 m 3 / s e k . s tanowić będzie m i n i m u m w o d y d o p r o w a d z i ć 
się dającej z d o p ł y w ó w P r y p e c i do kanału dz ia łowego , n i e z a ­
leżnie od tej ilości w o d y , jaką d o s t a r c z y p o w i e r z c h n i a z l e w n i 
B u g u z a c h o d n i e g o . B u g do r z . N a r w i pod S e r o c k i e m d o ­
s t a r c z a oko ł o 80 m3 w o d y , z tej i lości oko ło 50 m3 m a p o c h o ­
dzić z o k o l i c będących n a wysokośc i kanału dz ia ł owego i t a m 
w p r o s t mogą b y ć s k i e r o w a n e , t a k , że kanał dz ia łowy o t r z y ­
m y w a ć m o ż e w sezonie odpowiada jącym n i z k i e m u s t a n o w i 

wód w r z e k a c h , oko ło 150 m3, a że 50 m3 (około) może już 
wystarczać w e d ł u g obl iczeń inż. T I L L I N G E R ' A d l a b a r d z o oży ­
w i o n e j żeg lugi , przeto 100 m 3 / s e k . może b y ć użytych do w y ­
t w o r z e n i a e n e r g i i e l e k t r y c z n e j . P o w y ż s z a m a n i p u l a c y a c y f r 
w y m a g a p e w n y c h zastrzeżeń; g d y b y n a w e t 150 w 3 / s e k . w o d y 
m o g ł o b y ć d o p r o w a d z o n e do p o g r o d y dz ia łowej , długiej 
6 0 0 km, t o p a r o w a n i e i p r z e c i e k a n i e t a k w p r z e k o p a c h j a k 
i n a s y p a c h n a t a k z n a c z n e j d ługośc i w d o l i n i e r z . P r y p e c i 
w y n i e s i e bez porównania więce j niż 20% tej ilości w o d y j a k a 
j e s t p o t r z e b n a do obs ługi d w ó c h k o ń c o w y c h śluz kanału d z i a ­
ł o w e g o . P o w y ż e j w y k a z a n y s t osunek (20%) m ó g ł b y się okazać 
wys tarcza jącym t y l k o d l a krótkich p o g r ó d dz ia łowych. I lość 
z a t e m w o d y zaoszczędzonej , a w y k a z a n e j r a c h u n k i e m przez 
inż. T I L L I N G E R ^ do obs ługi m o t o r ó w e l e k t r y c z n y c h , j es t nieco 
problematyczną. Z a c h o d n i a część kanału dz ia ł owego z n a j ­
d o w a ć się j u ż będzie w d o l i n a c h d o p ł y w ó w r z . B u g u , z a t e m 
r z . W i s ł y , d a l s z y więc b i e g kanału spadającego szereg iem 
śluz i p o g r ó d pośrednich k u Ba ł tykowi może iść p r a w y m l u b 
l e w y m b r z e g i e m B u g u , N a r w i i W i s ł y , w y b ó r zależy od oce­
n y n a p o t k a n y c h trudnośc i i korzyśc i . D o g o d n i e j s z y m t e c h ­
n i c z n i e okazać się może b r z e g p r a w y t a k B u g u j a k N a r w i 
i W i s ł y , p o m i m o większych wynios łośc i tego b r z e g u , bo 
p r z e t n i e t y l k o raz j e d e n rzekę N a r e w i m n i e j s z e d o p ł y w y 
r z e k drugorzędnjrch, g d y t y m c z a s e m kierując się b r z e g i e m 
l e w y m , m u s i a n o b y pomiędzy Warszawą a M o d l i n e m przeciąć 
W i s ł ę kanałem, co w y w o ł a ł o b y potrzebę w y k o n a n i a dzieła 
inżynierskiego n i e z w y k l e t r u d n e g o i k o s z t o w n e g o , t a k z u w a -

T a b l i c a I . 

Wykaz długości kanałów i poszczególnych sekcyi, spadków, śluz, ilości wody, rozporządzalnej energii hydroelektrycznej 
na kierunkach Gdańsk-Cherson i Ryga-Cherson. 

Wyszczególnienie sekcyi 
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g i na^szerokość d o l i n y , j a k i n a g roźne p o w o d z i e , k t ó r y m dość 
często W i s ł a p o d l e g a . 

Z kanału d z i a ł o w e g o , t . j . z w y s o k o ś c i 138 m do m o r z a 
Ba ł tyck iego p o d Gdańsk iem, p r o j e k t p r z e w i d u j e 1 4 śluz, n i e ­
zależnie od m a ł e g o s p a d k u , który w y w o ł u j ą c s łaby prąd w o ­
d y bez utrudnień d l a żeglugi , r e d u k u j e n ieco w y s o k o ś ć całko­
w i t e g o s p a d k u do p r z e b y c i a s a m e m i śluzami. 

D ł u g o ś ć ca łkowita kanału J C h e r s o n - R y g a w y n o s i 1985 
km ca łkowic i e w g r a n i c a c h g u b e r n i i ś r o d k o w y c h C e s a r s t w a , 
kanału C h e r s o n - G d a ń s k — 1 9 9 0 km, w t e m 2 2 0 km poza g r a n i ­
c a m i C e s a r s t w a w P r u s a c h i oko ł o 3 6 0 km w g r a n i c a c h g u ­
b e r n i i Kró les twa P o l s k i e g o . O i l e p o d wzg lędem długośc i 
ogó lne j kanałów oba k i e r u n k i są równoznaczne , to s k i e r o w a ­
n i e s z l a k u k a n a ł o w e g o m o r s k i e g o w o j e n n e g o Cherson-Gdańsk 
k u g u b e r n i o m z a c h o d n i m , przecięcie n i m Kró les twa n a d łu ­
gośc i oko ł o 360 km i d a n i e m u ujścia do m o r z a n a g r u n c i e 
obcego m o c a r s t w a , n i e k o r z y s t n i e m o ż e w p ł y n ą ć n a z d a n i e 
osób decydu jących . 

T a b l i c a I , z e s t a w i o n a p r z y j e d n a k o w y m s t o p n i u d o ­
kładnośc i , d l a o b u k ierunków kanału , da je j a s n e po jęc ie 

Przecięcie podłużne hnnału 
a) po kierunku Cherson-Ryga. 

Rys . 10. 

b) po kierunku Cherson-Gdańsk. 

Rys. 11. 

0 wzg lędne j tychże wartości . Przec ięc ia zaś pod łużne ( rys . 
10 i 11) , n a p o d s t a w i e t y c h t a b l i c sporządzone, wyraźnie j j e ­
szcze uwydatnia ją g łównie j sze r y s y każdego p r o j e k t u o d d z i e l ­
n i e . D l a dokładnie jszego z r o z u m i e n i a inż. T I L L I N G E R o b j a ­
śnia, iż w s e k e y a c h kanału d o p u s z c z o n o m a ł y spadek zwięk ­
szający r oz chód w o d y w s t o s u n k u do d o p ł y w ó w , j a k i e w k a ­
nał mogą b y ć d o p u s z c z o n e , p r z y c z e m prąd b i e g u w o d y n i e 
p r z e c h o d z i 0,7 m/sek. Pozostała i lość w o d y , j a k a z b y w a ć bę ­
d z i e po prześ luzowaniu statków i o d l i c z e n i u n a s t r a t y p r z e ­
w i d z i a n e , z o s t a n i e skierowaną do s t a c y i h y d r o e l e k t r y c z n y c h , 
które r o z m i e s z c z o n e zostaną w z d ł u ż kanału p r z y śluzach. 
O b l i c z e n i e e n e r g i i h y d r o e l e k t r y c z n e j rozporządzalnej ( os ta tn ia 
r u b r y k a t a b l i c y ) nastąpiło w p r z y p u s z c z e n i u , iż 75$ siły t eo -
r e t y c z y e j dane j p r z e z i lość w o d y i s p a d k i , d a się ująć n a w a l e 
t u r b i n w o d n y c h . Inż . T I L L I N G E R , wzmiankując o n iektórych 
t r u d n i e j s z y c h i ważnie jszych dziełach s z t u k i inżynierskiej , 
j a k przecięc ie r z e k i d o p ł y w ó w , n i e r o z b i e r a s z czegó łowo spo ­
s o b ó w załatwienia się z t y m i trudnośc iami , i słusznie, p r z y 
o g ó l n y c h b o w i e m r y s a c h p r o j e k t u j es t to zupełnie z b y t e c z n e . 
R o b o t y n a w e t t a k i e j a k przecięcie kana łem d o l i n D n i e p r u 
1 W i s ł y , mogą b y ć usunięte, a n iedogodnośc i powsta łe ze 
zbliżenia się kanału do w y s o k i e g o b r z e g u D n i e p r u i W i s ł y , 
w n iektórych n a w e t d łuższych s e k e y a c h kanału, to t y l k o 
k w e s t y a zwiększenia r obó t z i e m n y c h , które p r z y d z i s i e j s z y m 
s tan ie t e c h n i k i i po tężnych środkach m e c h a n i c z n y c h zastoso­
w a n y c h do robót z i e m n y c h kosztują z a p e w n e , ale n i e s t a n o ­
wią przeszkód z a s a d n i c z y c h . 

Ważnie jszą j es t s p r a w a w a r u n k ó w k l i m a t y c z n y c h , bo 
t y m t e c h n i k a tegoczesna n i e w i e l e przec iwdzia łać może , słabe 
l o d y łamać m o ż n a i jakiś czas p o d t r z y m y w a ć s z t u c z n i e u t r u d ­
nioną ż e g l o w n o ś ć kanału, lecz wobec d ł u g o t r w a ł y c h i s i l n y c h 
m r o z ó w p o m o c t e c h n i k i usta je . Inż . T I L L I N G E R zapatrując 
się d o ś ć o p t y m i s t y c z n i e n a tę stronę k w e s t y i poda je u s p r a ­
wiedl iwiające następujące u w a g i : O b s e r w a c y e u jawni ły , iż 
w o d a g ł ęboka z n a c z n i e późnie j z a m a r z a niż p łytka; również 
w o d a c z y s t a późnie j niż mętna. W o d a p r z y b r z e g a c h p r o ­
s t y c h i r ó w n y c h , p r z y k t ó r y c h s z r o n i d r o b n a k r a n i e z n a j d u ­
j e ułatwień do z a t r z y m y w a n i a się, również później z a m a r z a . 
Z t y c h więc już w z g l ę d ó w inż. T I L L I N G E R w n i o s k u j e , iż w g ł ę ­
b o k i m 10-c io m e t r o w y m k a n a l e o czyste j w o d z i e i g ładkich 
r ó w n y c h b r z e g a c h , opóźnienie w z a m a r z a n i u w o d y u j a w n i się 
k o r z y s t n i e . W p o ł u d n i o w y c h częściach kanału p o w y ż e j j u ż 
C h e r s o n u , i n a p ó ł n o c y p r z y ujściu W i s ł y p o d N e u f a h r w a s s e r 
do m o r z a , n i e m a o b a w y o z a m a r z a n i e , p o r t y cały r o k są w o l n e 
o d l o d ó w . Ś r o d k o w a t y l k o część kanału może pod legać z a ­
m a r z a n i u , l ecz inż. T I L L I N G E R sądzi, iż łamanie l o d ó w spe -

I c y a l n y m i s t a t k a m i p o t r a f i u t rzymać żeg lugę p r a w i e p r z e z 
r o k ca ły n a k i e r u n k u Gdańsk-Cherson. N a k i e r u n k u R y g a -
C h e r s o n z i m a n a Białe j R u s i w p r o w i n e y a c h Nadbał tyck ich 
jest s t a n o w c z o os t rze j sza . Dźwina z a c h . i p o r t R y s k i z a ­
marzają. P o d w z g l ę d e m więc w a r u n k ó w k l i m a t y c z n y c h , k i e ­
r u n e k R y g a - C h e r s o n j es t s t a n o w c z o gorze j p o s t a w i o n y , o i l e 
j e d n a k ? t r u d n o orzec , bo t a b l i c a p o d a n a p r z e z inż. T I L L I N G E R ' A 
obe jmu je t y l k o t r z y l e c i e , j es t więc małomówną . Ważnie j sze 
c y f r y z tej t a b l i c y powiadają, iż n a r z e k a c h znajdujących się 
n a k i e r u n k u Gdańsk-Cherson , s w o b o d n y sp ław c z y żeg luga 
m o g ł y b y się o d b y w a ć w r . 1903 p r z e z 2 6 4 — 2 9 7 d n i , w r . 1904 
p r z e z 2 2 1 — 2 8 8 d n i , w r . 1905 p r z e z 2 3 4 — 2 7 6 d n i . N a k i e ­
r u n k u zaś R y g a - C h e r s o n : w r . 1903 przez 2 1 5 — 2 9 3 d n i , 
w r . 1904 p r z e z 2 0 9 — 2 8 8 d n i , w r . 1905 p r z e z 2 1 0 — 2 7 6 d n i . 
M u s i m y jeszcze nadmienić , że p o z a niedogodnośc ią z a m a r z a ­
n i a zwierc iadła w o d y , którą to n iedogodność s i lne p a r o w c e 
do p e w n e g o s t o p n i a same usunąć mogą, w z i m i e p r z y n ieco 
s i l n i e j s z y c h m r o z a c h omarzają i same w r o t a śluz, w y s t a w i o ­
ne w całej 10 -c io m e t r o w e j w y s o k o ś c i z j edne j s t r o n y n a d z i a ­
łanie m r o z ó w i w i a t r u , a to o m a r z a n i e t e m jest łatwiejsze i m 
szczelność w r ó t j e s t większą, bo cieńsze ży łk i sp ływające j 
w o d y po żelazie, b a r d z o prędko zamieniają się w lód . T o 
o b m a r z a n i e w r ó t i r ó ż n y c h części m e c h a n i z m u , w e n t y l i , m u s i 
się odb ić w t r u d n i e j s z e j i c h obsłudze podczas z i m y ; w r e s z c i e 
i same s t a t k i w b i e g u l u b podczas c h w i l o w e g o p o s t o j u , 
obmarzać mogą i doznają w s k u t e k tego podczas b i e g u d o ­
d a t k o w y c h o p o r ó w . G d y w i ę c drogą s p e c y a l n y c h starań, u d a 
się u t rzymać żeg l owność kanału p r z e z pewną ilość d n i z i m o ­
w y c h , to sprawność kanału p r z e z t e n czas p r o c e n t o w o z n a c z ­
n i e się z m n i e j s z y , a n a d t o s k u t k i e m z m n i e j s z o n e j prędkośc i 
b i e g u statków, k o s z t a p r z e w o z o w e wzrosną. 

Najważnie jsza s t r o n a całej s p r a w y b u d o w y kanału 
m o r s k i e g o d l a f l o t y w o j e n n e j , kanału mającego o d p o w i a d a ć 
w s z y s t k i m w a r u n k o m i p o t r z e b o m s t r a t e g i c z n y m , j a k o środka 
o b r o n n e g o a m o ż e i zaczepnego , n i e d a się p r z e z inżynieryę 
cywi lną dokładnie r o z w a ż y ć — I n ż . T I L L I N G E R p o m i m o r o z w i ­
niętego r o z u m o w a n i a n a t le j e g o w ł a s n y c h przypuszczeń, 
może n a w e t i s łusznych, n ie może być p e w n y c z y te j e g o p o ­
g l ą d y znajdą u z n a n i e w s f e rach rozstrzyga jących , bo o l b r z y ­
m i a część n i e z m i e r n i e w a ż n y c h c z y n n i k ó w , w p ł y w a j ą c y c h n a 
w y d a n i e sądu, w y m y k a się z p o d k o m p e t e n c y i inżynieryi c y ­
w i l n e j , a z a p e w n e i j a w n e j d y s k u s y i ; s k u t k i e m czego p o r ó w ­
nawczą wartość d w ó c h k ierunków k a n a ł ó w m o r s k i c h p o d 
w z g l ę d e m i c h wartośc i s t r a t e g i c z n e j należy uważać co n a j ­
m n i e j z a nierozstrzygniętą. 

Inż . T I L L I N G E R p r z e d e w s z y s t k i e m m ó w i , niewątpl iwie 
słusznie, że m o ż n o ś ć p r z e p r o w a d z e n i a statków w o j e n n y c h 
z m . C z a r n e g o na Bał tyck ie , podn ies ie z n a c z n i e p o t ę g ę floty 
r o z d w o j o n e j obecnie t a k zamknięc iem m . C z a r n e g o , j a k 
i o l b r z y m i e j d ługośc i drogą n a G i b r a l t a r , w r a z i e z y s k a n e j 
s w o b o d y p r z e p ł y w u p r z e z B o s f o r ; że z a t e m ta możność łą­
c z e n i a d w ó c h części , m o g ł a b y się wyraz i ć mniejszą troską 
o w z m o c n i e n i e każdej o d d z i e l n i e . O b i e f l o ty z łączone, s t a n o ­
w i ć mogą siłę przechodzącą z n a c z n i e wartość bo jową części , 
c oroczne więc nak łady n a w z m a c n i a n i e d w ó c h flot niedają-
c y c h się obecnie po łączyć , m o g ł y b y b y ć w z n a c z n e j części 
z m n i e j s z o n e z r a c y i p r o j e k t o w a n e g o kanału m o r s k i e g o . Inż . 
T I L L I N G E R podda jąc c y f r o w e j ocenie te swo j e pog lądy , w y k a -
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żuje, że wobec p r o j e k t o w a n e j r e k o n s t r u k c j i f l o ty w o j e n n e j , 
oszczędnośc i m o g ł y b y wynieść 140 mi l i onów r u b l i niezależ­
nie o d zwiększenia po łączonych flot o 2 p a n c e r n i k i p o n a d tę 
ilość jakąby m o g ł a mieć s i l n i e j s z a z d w ó c h flot o d d z i e l n i e . 

Ewentualnośc i w o j n y inż. T I L L I N G E R r o z b i e r a r o z m a i t e , 
p r z y c z e m j a k o zasadę s t a w i a , iż kanał m a mieć c h a r a k t e r 
m i ę d z y n a r o d o w e g o z n a c z e n i a , z a t e m m a b y ć d l a w s z y s t k i c h 
i zawsze do żeglugi w całej swe j d ługośc i o t w a r t y . 

I) W o j n a z n i e p r z y j a c i e l e m od leg łym i p o j e d y n c z y m , 
n p . z Japonią; w t y m r a z i e oba k i e r u n k i kanału są w j e d n a ­
k o w y c h w a r u n k a c h d l a p r z e p r o w a d z e n i a floty. Z K r o n s z t a d u 
i R e w i a j e s t nieco bliżej do R y g i , lecz d r o g a na Gdańsk jest 
d łużej s w o b o d n a w porze z i m o w e j . 

I I ) W o j n a z b l i z k i m n i e p r z y j a c i e l e m , p r z y neutralności 
N i e m i e c . Jeśli flota n i e p r z y j a c i e l s k a s i l n i e j s z a od r o s y j s k i e j , 
to p r z e p r o w a d z e n i e f l o t y p r z e z kanał n i e m a z n a c z e n i a , jeśli 
siła f l o t jest równoznaczna , to d o g o d n i e j s z e m m o g ł o być 
p r z e p r o w a d z e n i e f l o t y przez N e u f a h r w a s s e r , bo wyjśc ie z z a t o ­
k i R y s k i e j po łączone jest z p e w n e m niebezpieczeństwem d l a 
okrętów. 

I I I ) W o j n a z Rzeszą Niemiecką n a lądzie i n a m o r z u . 
Jeśli f l o t a n i e m i e c k a s i l n i e j s z a , to d o p r o w a d z e n i e f l o t y z m . 
C z a r n e g o zby te czne ; jeśli siły f l o t są równoznaczne , to do ­
p r o w a d z e n i e f l o t y d o g o d n i e j s z e przez R y g ę , chociaż i s p r o ­
w a d z e n i e f l o t y p r z e z Gdańsk możebne z u w a g i , iż p r z e d w y ­
p o w i e d z e n i e m w o j n y istnieją jakiś czas wskazówki , o s t r z e g a ­
jące o niebezpieczeństwie w przyszłości . 

P o w y ż s z e z e s t a w i e n i a przyznać należy słabo p o d t r z y ­
mują potrzebę b u d o w y kanału m o r s k i e g o w o j e n n e g o w o b u 
j e g o d o p u s z c z a l n y c h k i e r u n k a c h , a m n i e j j eszcze w k i e r u n k u 
n a Gdańsk , bo t a międzynarodowa neutralność kanału w w o j ­
n i e n a w e t z n i e p r z y j a c i e l e m o d d a l o n y m , różnie może b y ć 
p r z e z sąsiadów pośrednio t y l k o i n t e r e s o w a n y c h , r o z u m i a n a 
i u r z e c z y w i s t n i a n a ; n i e w i n n y w y p a d e k n a s e k c y i kanału n a 
o b c y m g r u n c i e z a m y k a ca ły kanał d l a f l o t y . W d a l s z y m cią­
g u r o z u m o w a n i a inż. T I L L I N G E R p o d n o s i ważność kanału 
w w o j n i e lądowe j z n i e p r z y j a c i e l e m sąsiadem i p r z y p o m i n a , 
i l e rozs trzyga jącego z n a c z e n i a n a losy w o j n y d l a s t r o n y w o j u ­
jącej m a w s z e c h s t r o n n a zdo lność p r z e w o z o w a d r ó g prowadzą­
c y c h n a po le d o m n i e m a n e j a k c y i . S t w i e r d z a d a l e j , iż do węzła 
f o r t e c i p u n k t ó w o b r o n n y c h W i s ł y i B u g u z a c h o d n i e g o p r o ­
w a d z i z a l e d w i e k i l k a l i n i i d róg żelaznych, z k tórych po łożone 
z b y t b l i z k o n i e p r z y j a c i e l s k i e j g r a n i c y mogą stać się n i e c z y n n e -
m i z samego z a r a z początku w o j n y , t a k n p . d r o g a P e t e r s b u r ­
s k a może wpaść w ręce n i e p r z y j a c i e l s k i e od G r o d n a do B i a ­

ł egos toku z węz ł em k o l e j o w y m w t e m mieście; węze ł zaś k o ­
l e j o w y w K o w l u leży również b l i z k o g r a n i c y A u s t r y i . P o z a 
t e m i ł a two dającemi się odciąć d r o g a m i pozostaną t y l k o t r z y 
l i n i e swobodne , które n i e wystarczą do s z y b k i e j d o s t a w y p o ­
tężnej a r m i i , materyału w o j e n n e g o i p r o w i a n t u , t a k d l a b r a k u 
t a b o r u k o l e j o w e g o , r z a d k i e j s i e c i d róg żelaznych j a k i o l b r z y ­
m i c h odległośc i do p r z e b y c i a . K a n a ł więc m o r s k i w i n i e n 
uzupełnić te b r a k i , bo ze w s z y s t k i c h p u n k t ó w środkowej Ro^ 
s y i od D n i e p r u , w samo c e n t r u m wo jenne j a k c y i dostawić 
będzie w s t a n i e z bezgraniczną łatwością żądany zastęp żo ł ­
n i e r z a , materyału i p r o w i z y i . K i e r u n e k d r u g i kanału R y g a * 
Chersoń w tej a k c y i z a c z e p n o - o b r o n n e j n ie mia łby żadnego 
z n a c z e n i a . P r z e w a g a więc k i e r u n k u Gdańsk-Cherson n a d 
p i e r w o t n y m p r o j e k t e m R y g a - C h e r s o n i t u się z a z n a c z a , g d y ż 
ewentualności , j a k o b y n i e p r z y j a c i e l napadający m ó g ł k o r z y ­
stać z kanału w g r a n i c a c h zajętego j u ż k r a j u można z a p o -
b i e d z , niszcząc jakieś ważniejsze dzieło inżynierskie i t e m 
przerwać korzyśc i j a k i e całość kanału p r z e d s t a w i a . 

T u n a s u w a się z n o w u ż u w a g a , c z y wobec bądź co bądź 
dość o g r a n i c z o n e j działalności kanału m o r s k i e g o , j a k o c z y n ­
n i k a o b r o n y (bo do zrównania siły f l o t z sąsiadem bl iższym 
l u b d a l s z y m n a m o r z u n ie t a k prędko d o j d z i e f l o t a r o sy j ska ) , 
n i e więcej c e l o w e m b y ł o b y t r a k t o w a n i e kanału j a k o w i e l k i e ­
go kanału h a n d l o w e g o , t r a n z y t o w e g o n a w e t , z z a p e w n i e n i e m 
m u w i e l k i e j zdo lnośc i p r z e w o z o w e j , a le t y l k o h a n d l o w e j , 
bo wówczas d a ł y b y się m o ż e w y k o n a ć z c zasem oba k i e r u n k i 
z długością 8 2 0 km wspólną, niezależnie n a w e t od t a k pożą­
dane j k a n a l i z a c y i D n i e s t r u w stronę k u d r o g o m żelaznym g a ­
l i c y j s k i m i a u s t r y a c k i m . Z n a c z e n i e każdej z t y c h dróg , t e m 
więce j w s z y s t k i c h r a z e m b y ł o b y bez porównania ze wzg lędów 
e k o n o m i c z n y c h ważniejsze d l a o l b r z y m i e j p r z e s t r z e n i g u b e r -
n i i z a c h o d n i c h i p o ł u d n i o w y c h , niż j e d e n kanał w o j e n n y , 
o o l b r z y m i c h r o z m i a r a c h p r z e k r o j u p o p r z e c z n e g o i śluz. C o 
więcej nakład n a b u d o w ę całości t y c h t r z e c h d r ó g w o d n y c h 
dos ięgnąłby z a l e d w i e p o ł o w y tej s u m y jaką należałoby w y ­
dać na b u d o w ę j e d n e g o t y l k o kanału w o j e n n e g o n i e z d e c y d o ­
w a n e j wartości s t r a t e g i c z n e j , bo t u n i e p r z y j a c i e l g d y b y p o t r z e ­
bowa ł się z n i m l i czyć j a k o z e n e r g i c z n y m środkiem o b r o n y , 
m ó g ł b y rozpocząć akcyę wojenną w p o r z e z i m o w e j , t. j . w po ­
rze j ego w z n a c z n e j części obezwładnienia . C z y w końcu 
ewentualność , iż moż l iwie szczęśliwa a k c y a w o j e n n a , d o k o n a ­
n a p r z y pośrednictwie kanału wo jennego , usprawiedl iwić 
p o t r a f i nakład p a r o m i l i a r d o w y n a b u d o w ę j e g o p o t r z e b n y , 
w c h o d z i w granicę t y c h r ozumowań , do których rozważania 
b r a k n a m zupełnie d a n y c h . (C. d. n. 

Rozbiór krytyczny dotychczasowych teoryi nawijania na samoprząśnicy wózkowej. 
Przez inż. A . Ilu mnick lego i inż. M . Ponikiowskiego. 

(Ciąg dalszy do str. 186 w Na 16 r. b.). 

Z n a c z n i e większe trudności n a p o t y k a się, chcąc zadosyć 
uczyn i ć w a r u n k o m , j a k i e w rzeczywistośc i zachodzą p r z y z s u ­
w a n i u przędzy n a część górną w r z e c i o n a (n. A u f s o h l a g ) i k o n ­
s t r u k t o r o m samoprząśnic w ó z k o ­
w y c h n i e o d r a z u udało się d o b r z e 
w y r e g u l o w a ć z s u w a n i e . 

P o d k o n i e c o k r e s u n a w i j a ­
n i a cała d ł u g o ś ć przędzy , m i e ­
szcząca się p o m i ę d z y wierzcho ł ­
k i e m k o p k i a k o ń c o w y m wałkiem 
w y c i ą g o w y m , składa się: 1) z czę ­
ści HD; 2) z r e z e r w y HIi 3) z czę­
ści IA ( rys . 17). 

T a ż s a m a d ł u g o ś ć po p o d ­
n i e s i e n i u się n a w i j a c z a a z a t e m 
po u s k u t e c z n i o n e m zsunięciu skła­
dać się będzie: 1) z pierścieni, n a ­
win ię tych n a k o n i e c w r z e c i o n a 
OD i 2) z części O A 

Otóż wobec tego , że od c h w i l i dojścia w ó z k a do ławki wał ­
k o w e j do c h w i l i w y j a z d u u p ł y w a p e w i e n przec iąg c z a s u , p o d ­
czas którego w r z e c i o n a n a zasadz ie p r a w a bezwładnośc i j eszcze 
się obracają, a jednocześnie następuje zupełne p o d n i e s i e n i e się 
n a w i j a c z a , d ł u g o ś ć n i t k i zsuniętej n a część w r z e c i o n a D O 
m u s i b y ć powiększona a d ługość O A, równą s u m i e d ługośc i 

DH, SI i IA, a to w ce lu , a b y uniknąć naprężenia, które 
może n a w e t p o w o d o w a ć r w a n i e się przędzy i które w ogó lno ­
ści j es t również s z k o d l i w e , j a k i t w o r z e n i e się pętl ic . 

Jeżeli się p r z y j m i e p o d u w a g ę , że podnoszący się n a w i -
j a c z m a wciąż inną prędkość początkową, g d y ż to podnosze ­
n i e się d l a każdej nowe j w a r s t w y r o z p o c z y n a się od p u n k t u 
w y ż e j po łożonego i j eszcze d l a t e g o , że r u c h t e n j es t w y w o ł a ­
n y n i e p r z e z p r z e c i w w a g i , lecz p r z e z sprężyny, jeśli n a d t o 
z w a ż y m y , że prędkość o b r o t o w a w r z e c i o n podczas z s u w a n i a 
przędzy jest zależną od z m i e n n e j e n e r g i i k i n e t y c z n e j części 
w i ru jących p r z y k o ń c u n a w i j a n i a , to zrozumiałą będzie t r u d ­
ność ścisłego wypełnienia założonych warunków. 

Z a p o b i e g a n i e p o w s t a w a n i u pętl ic j e s t o t y l e więcej 
u t r u d n i o n e , że p o d w i j a c z j u ż p r z e d do jśc iem wózka do ławki 
w a ł k o w e j m u s i się opuszczać . Środkami z a p o b i e g a w c z y m i 
są t u : opuszczan ie p o d w i j a c z a j a k można najpóźniej i p r z y -
t e m n i e więce j , j a k tego w y m a g a konieczność , t. j . o t y l e , 
ażeby podczas w y j a z d u n i e dotykał przędzy. P r z y t e m po ­
t r z e b a , ażeby wózek dochodz i ł t a k b l i z k o do ławki , i żby kąt 
DO A stawał się dos ta teczn ie w i e l k i m do ł a twego ściągania 
przędzy w k i e r u n k u O A, ale jednakże, ażeby jednocześnie 
m o ż l i w e m b y ł o z s u w a n i e przędzy. W r e s z c i e n a j o d p o w i e d ­
niejszą jest rzeczą, a b y n a w i j a c z podnos i ł się z początku p o ­
w o l i , a p o t e m b a r d z o prędko , p r z e z co n a do lne j części w i e r z ­
chołka w r z e c i o n a m u s i się t w o r z y ć zwiększona l i c z b a pierście-
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Rys. 18. 

n i , a n a w i j a c z o d d a l a się j u ż od przędzy z a n i m z s u w a n i e jest 
ca łkowic ie ukończone ; brakujące do wierzchołka pierścienie 
zostają p o t e m u f o r m o w a n e p r z e z szersze l u b węższe r o z s u w a ­
nie p o p r z e d n i c h pierścieni. 

J a k i r o d z a j r u c h u n a w i j a c z a da je się osiągnąć, jeśli 
k i e r o w n i c y n a w i j a n i a n a d a m y r a p t o w n y spadek c d ( rys . 1 8 ) , 
j a k s k o r o u k o ń c z o n e m zostało właśc iwe f o r m o w a n i e się 
w a r s t w y . 

L i c z b a pierścieni, u t w o r z o n y c h p r z e z działanie k r z y w e j 
p o w i e r z c h n i cd (rys. 1 8 ) , m u s i się j e d n a k zmnie jszać w miarę 
skrócenia się niezajętego 
k o ń c a w r z e c i o n a ; r e z u l t a t 
t e n m o ż e m y o t rzymać w t e n 
sposób , że k ierownicę n a w i ­
j a n i a niezależnie od o p u ­
s z c z a n i a się p r z e s u w a się 
j eszcze w k i e r u n k u p o z i o ­
m y m . 

Przec iąg c z a s u , j a k i j e s t p o t r z e b n y n a to , a b y n a w i j a c z 
p o w r ó c i ł do m i e j s c a , w którem z n a j d u j e się w s p o k o j u , z m i e ­
n i a się w zależności od w a r s t w y i n i e m o ż e w stały sposób 
p r z y p a d a ć równocześn ie z k o ń c e m c z w a r t e g o o k r e s u ( p o w r o ­
t e m w ó z k a ) . 

Z a n a j o d p o w i e d n i e j s z e prze to uważać należy, a b y po ­
czątek p o d n o s z e n i a się n a w i j a c z a przesuwał się z każdą nową 
warstwą o d ługość , odpowiadającą niezajętemu k o ń c o w i 
w r z e c i o n a . D z i e j e się to w t e n sposób , że r e g u l a t o r , k tó rego 
zetknięcie się z k o ń c e m d o l n y m pręta, łączącego n a w i j a c z 
z kierownicą, p o w o d u j e zmianę k i e r u n k u r u c h u p r z y k o ń c u 
p o w r o t u w ó z k a , s t y k a się p o c z ą t k o w o z przedłużeniem tego 
pręta w s a m y m j e g o k o ń c u , a późnie j w p u n k t a c h leżących 
p o w y ż e j . A z a t e m p r z e z o d p o w i e d n i e ukształ towanie tego 
pręta łą czn ikowego , m o ż n a osiągnąć p o w y ż e j w y ł u s z c z o n e w y ­
m a g a n i e ; co się t y c z y naszego a u t o r a , t o z a l e c a o n nadać 
t e m u o r g a n o w i k i e r u n e k n i e p i o n o w y , l e cz n a c h y l o n y , a w i e l ­
kość n a c h y l e n i a m a b y ć o z n a c z o n a doświadczalnie . 

M o ż l i w e m jest , że t a k i e ukszta ł towanie d a ł o b y w y n i k 1 

zadawalnia jące p o d w z g l ę d e m p r a k t y c z n y m , choc iaż z p u n k t u 
w i d z e n i a t e o r e t y c z n e g o jest ono o d p o w i e d n i e t y l k o d l a tego 
p o s z c z e g ó l n e g o w y p a d k u f o r m o w a n i a się k o p k i , k i e d y p r z e ­
s u w a n i e się w i e r z c h o ł k ó w w a r s t w j es t w p r o s t y m s t o s u n k u 
do w z r a s t a n i a ob jętośc i k o p k i ; w ogó lnośc i zaś kształt o m a ­
w i a n e g o o r g a n u p o w i n i e n b y b y ć uzależniony od p r a w a p r z e ­
s u w a n i a się w i e r z c h o ł k ó w w a r s t w . 

R o z p a t r y w a n i e p r z e b i e g u z s u w a n i a przędzy o r a z o d w o -
j u p o u c z a nas wreszc i e , że s w o b o d n a część w r z e c i o n a m o ż e 
b y ć z m n i e j s z o n a t y l k o do pewne j g r a n i c y , j a k to widać z n a ­
stępującego r o z u m o w a n i a S T A M M ' A : L i c z b ę o b r o t ó w w r z e c i o ­
n a p o d c z a s od w o j u m o ż n a sobie wyobraz i ć j a k o sumę nastę­
p u j ą c y c h t r z e c h s k ł a d o w y c h : 1 ) l i c z b y o b r o t ó w , j a k a się 
o t r z y m u j e p r z e z n a w i j a n i e się n a d m i a r u łańcucha, powiększo ­
nej o stałą wielkość , odpowiadającą kątowi p o c z ą t k o w e m u 
n a w i j a c z a ; 2) części z m i e n n e j , odpowiada jące j ś r o d k o w e m u 
kątowi n a w i j a c z a ; 3) l i c z b y o b r o t ó w , w y k o n a n y c h p o d c z a s 
przejśc ia kąta uzupełnia jącego , którą to l i czbę u w a ż a ć m o ż n a 
j a k o stałą. Jeże l i śmy dok ładnie określili l i czbę o b r o t ó w 
w odwrotną stronę d l a p i e r w s z e j w a r s t w y przędzy i o d p o ­
w i e d n i o do tego u r e g u l o w a l i w s z y s t k i e m e c h a n i z m y , to może 
się zdarzyć , że d l a j edne j z następujących w a r s t w , g d z i e j u ż 
s w o b o d n y k o n i e c w r z e c i o n a stał się za kró tk im, o t r z y m a n a 
w t e n sposób l i c z b a o b r o t ó w staje, się z a wielką; jeżel i n p . 
p r z y przebieżeniu kąta począ tkowego i kąta uzupełnia jącego 
odpowiednią j es t l i c z b a 5 o b r o t ó w w r z e c i o n a , t o z chwilą, k i e ­
d y s w o b o d n y k o n i e c w r z e c i o n a stał się z a krótk im, a b y po­
mieśc ić 5 pierścieni przędzy , r z e c z o n a l i c z b a o b r o t ó w w y w o ­
łu je z b y t s i l n y o d w ó j . P o d o b n i e ż , s k o r o s w o b o d n y k o n i e c 
w r z e c i o n a staje się z b y t kró tk im, n a d z w y c z a j t r u d n o j es t z a -
p o b i e d z z s u w a n i u się k i l k u pierścieni z gó rne j części w a r s t w y , 
p r z e z co tworzą się pętl ice podczas z s u w a n i a a n a w e t podczas 
w y j a z d u . S T A M M poda je , że doświadczenie wskazało , iż część 
w r z e c i o n a , j a k a p o w i n n a pozos tać swobodną p o ukończeniu 
t w o r z e n i a się k o p k i , n i e p o w i n n a b y ć mniejszą od 4 r a z y wz ię ­
tej średnicy części gó rne j w r z e c i o n a . 

N a t e m z a k o ń c z y m y r o z p a t r y w a n i e w y s t a w i o n e j p r z e z 
S T A M M ' A t e o r y i n a w i j a n i a ; t e o r y a t a z a w i e r a jeszcze w p r a w ­
d z i e interesujący rozdzia ł o f o r m o w a n i u k o p e k , g e o m e t r y c z ­
n i e p o d o b n y c h do o t r z y m a n y c h p o p r z e d n i o , rozdział będący 

matematyczną teoryą, której w y n i k i m o g ł y b y oddać usługę , 
g d y b y chodz i ło o p r z y s t o s o w a n i e m e c h a n i z m ó w nawi ja jących 
do n o w e g o kształtu k o p e k ; p r z y c z e m m e c h a n i z m y te f u n k -
c y o n o w a ł y j u ż zadawalniająco d l a i n n e g o kształtu k o p e k , 
g e o m e t r y c z n i e p o d o b n e g o do kształtu w y m a g a n e g o . A l e 
t e o r y a t a t r a c i wszelką wartość , g d y się p r z y j m i e pod uwagę , 
że w p r a k t y c e przędzalniczej dok ładne podob ieńs two k o p e k 
osiąga się n a d z w y c z a j r z a d k o , g d y ż p r z y każdem zwiększeniu 
l u b z m n i e j s z e n i u średnicy k o p k i t r z e b a b y o d p o w i e d n i o z m i e ­
niać średnicę w r z e c i o n a , a w y m i a r y tego o s ta tn iego są z g ó r y 
ściśle w y z n a c z o n e p r z e z i n n e w a r u n k i działania. N a d t o p r z y 
f o r m o w a n i u się k o p k i w y w i e r a jeszcze w p ł y w ca ły szereg 
z j a w i s k n a t u r y m e c h a n i c z n e j i fizycznej, t a k że z a k a ż d y m 
r a z e m d l a j a k i e j k o l w i e k t e o r y i o k a z u j e się niezbędnem w p r o ­
w a d z e n i e p o p r a w e k o t r z y m a n e g o w y n i k u , c h y b a , że w p ł y w 
t y c h z j a w i s k b y ł b y zupełnie j e d n a k o w y d l a o b u r o z p a t r y w a ­
n y c h kształ tów k o p k i . 

Z p o w y ż s z e g o s t r e s z c z e n i a p r a c y S T A M M ' A ła two z a u w a ­
ż y ć można , że a u t o r t e n p o r u s z a niektóre p y t a n i a , zupełnie 
pominięte p r z e z H A R T I G ' A , a i n n e t r a k t u j e w sposób o d m i e n ­
n y , sobie w łaśc iwy , t a k , że p o m i m o pobieżnośc i p r a c a jego 
s t a n o w i p o w a ż n y p r z y c z y n e k do o m a w i a n e j t e o r y i . 

P r z y k o n s t r u o w a n i u m a s z y n y oczywiśc ie d a l e k o b a r ­
dz ie j c e l o w e m j e s t brać z a p u n k t wy jśc ia pewną teoryę , a n i ­
żeli p o s ł u g i w a ć się p o r ó w n a n i e m z j u ż istniejącemi m a s z y n a ­
m i . C o do m e c h a n i z m u nawi ja jącego t a k a t e o r y a p o z w o l i ­
ł aby n a j p i e r w określ ić o d p o w i e d n i e o r g a n y d l a oznaczonego 
kształtu k o p k i . Taką właśnie m n i e j więce j teoryę z n a j d u ­
j e m y w czasopiśmie „Civ i l ingenieur" z a r . 1 8 8 7 , p . t . „ S t u ­
d i u m i i b e r d i e A u f w i n d e v o r r i c h t u n g e n der F e i n s p i n n m a s c h i -
n e n v . P r o f . E s c h e r i n Z u r i c h " . 

N i e c h c e m y w p r a w d z i e p r z e z to powiedz ieć , że p r z y 
z a s t o s o w a n i u p o d a n y c h t a m w s k a z ó w e k k o n s t r u k c y j n y c h 
m o ż n a usunąć r e g u l o w a n i e m a s z y n y , będącej w r u c h u ; p r z e ­
c i w n i e j u ż s a m a u t o r z w r a c a u w a g ę czy te ln ików n a tę o k o ­
l iczność , że u p r o s z c z e n i a , do j a k i c h m u s i m y się uc iekać ze 
w z g l ę d u n a z ł ożoność w y w o d ó w , wywierają w p ł y w n a w y ­
n i k i ostateczne , j ednakże sposób t e n w y d a j e n a m się n a j ­
p r o s t s z y m . 

T e o r y a t a t e m więce j zas ługuje n a u z n a n i e , że w y n i k i 
je j s p r a w d z o n e zostały p r z e z p r ó b y p r a k t y c z n e i ob jaśnione 
n a przyk ładach . 

Poniże j p o d a j e m y krótkie s t reszczen ie p r a c y pro f . 
E S C H E H ' A . 

P o s t a w i o n e z a d a n i a m o g ą b y ć t r a k t o w a n e m a t e m a t y c z ­
nie j e d y n i e w t y m w y p a d k u , g d y się przypuśc i , że przędza 
równomiern ie zapełnia ob jętość k o p k i , c z y l i i n n e m i s ł owy , że 
j e d n a k o w e d ługośc i przędzy zapełniają sobą j e d n a k o w e co do 
wielkości części k o p k i . N a samoprząśnicy w ó z k o w e j , g d z i e 
n a w i j a n a przędza j es t równomiern ie naprężona w s k u t e k d z i a ­
łania n a w i j a c z a , p r z y p u s z c z e n i e t a k i e j u ż a p r i o r i m a z a sobą 
p r a w d o p o d o b i e ń s t w o . Niezależnie od tego znaczną ilość k o ­
p e k p o d d a n o próbie , która wykaza ła , że p r z y p u s z c z e n i e to 
j e s t zupełnie u z a s a d n i o n e . 

D r u g i e m p r z y p u s z c z e n i e m , j a k i e m u s i m y zrobić jest , 
że k i e r u n e k r u c h u p u n k t u , w k t ó r y m przędza n a w i j a się n a 
k o p k ę , j est r ó w n o l e g ł y do k i e r u n k u r u c h u n a w i j a c z a , c z y l i 
i n a c z e j , że nawijająca się przędza s ta le z n a j d u j e się w pła­
szczyźnie prostopadłe j do w r z e c i o n a . M u s i m y t u zaznaczyć , że, 
j a k to j u ż udowadnia l i śmy, p r z y p u s z c z e n i e to n i e j es t z g o d n e 
z rzeczywistością i n i e j e s t k o n i e c z n e d l a p o s t a w i e n i a t e o r y i 
n a w i j a n i a , o c z e m zresztą będz iemy m i e l i jeszcze sposobność 
m ó w i ć . 

N a d t o p r o f . E S C H E R p r z y p u s z c z a jeszcze , że podczas f o r ­
m o w a n i a się c y l i n d r y c z n e j części k o p k i n a w i j a n i e o d b y w a się 
n a w r z e c i o n o , posiadające stałą średnicę. P r z y p u s z c z e n i e t o 
próbuje n a s z a u t o r uzasadnić w sposób następujący: „ B ł ą d , 
j a k i t k w i w t e m założeniu, n i e j e s t t a k w i e l k i , j a k się w y d a j e 
n a p i e r w s z y r z u t o k a . Szczególnie j w t e d y , k i e d y zaczątek 
jest dość spuścisty, w części j e g o górne j m a m y już s i l n i e 
zmniejszoną średnicę w r z e c i o n a " . 

P r z y w y b o r z e r o d z a j u w a r s t w , E S C H E R j es t z w o l e n n i ­
k i e m dużej wysokośc i w a r s t w d l a n a d a n i a m o c y i spoistości 
k o p c e g o t o w e j , j a k k o l w i e k o t r z y m u j e się w t e n sposób w i e r z ­
cho łek , ł a t w o u lega jący u s z k o d z e n i u , a oprócz tego p o w o d u j e 
to stratę m i e j s c a p r z y u p a k o w y w a n i u . Z a z w y c z a j radzą so­
bie w t y m w y p a d k u w t e n sposób , że w y s o k o ś ć w a r s t w 
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z m n i e j s z a się w k i e r u n k u od zaczątka k u wierzcho łkowi ; t a k i 
sposób f o r m o w a n i a k o p k i m a p r z y t e m w p ł y w d o d a t n i n a p r a ­
w id ł owość r o z w i j a n i a , j a k o t e m już wspominal iśmy. D l a 
t y c h s a m y c h w z g l ę d ó w jest do za lecen ia kształt w a r s t w n ie 
dokładnie s t ożkowych , l ecz z l e k k a w y p u k ł y c h ; wierzchołek 
p r z e z to staje się c o k o l w i e k pełniejszy i m o c n i e j s z y . N i e 
t r z e b a j ednakże iść z a d a l e k o w t y m k i e r u n k u , g d y ż w p r z e ­
c i w n y m r a z i e poszczegó lne pierścienie zaczną się zsuwać. 

N a d t o t e o r e t y c z n e w y w o d y , dotyczące f o r m o w a n i a się 
w a r s t w , są z e s t a w i o n e w t a k i sposób, że d l a j a k i e g o k o l w i e k 
n a w a r s t w o w a n i a związek pomiędzy w y m i a r a m i w a r s t w y , d łu­
gością przędzy i ilością pierścieni daje się dokładnie oznaczyć . 

P r z e d e w s z y s t k i e m jest o z n a c z o n y t e n związek podczas 
f o r m o w a n i a się w a l c o w e j części k o p k i . Jeżeli w y s o k o ś ć 
w a r s t w jest stałą, to poszczególne w a r s t w y są r ównoważne 
pomiędzy sobą, a ponieważ układają się one j e d n a n a d r u g i e j 
i n i e pozosta je się pomiędzy n i e m i w o l n e j p r z e s t r z e n i , to o c z y ­
wiśc ie g r u b o ś ć w a r s t w , m i e r z o n a w k i e r u n k u os i , m u s i b y ć 
również stałą, niezależnie od tego, j a k i m j es t p r o f i l w a r s t w y . 
R z u t w a r s t w y n a płaszczyznę prostopadłą do os i , w s k a z u j e 
w t e n sposób j e d n a k o w e odległośc i pomiędzy poszczegó lnymi 
pierścieniami; j est t o z a t e m s p i r a l a A r c h i m e d e s a . W t e n spo ­
sób pomiędzy p r o m i e n i e m R a liczbą pierścieni N (licząc od 
wierzchołka i d e a l n e g o k o p k i ) o t r z y m u j e m y następującą z a ­
leżność: 

R = a.N 
g d z i e a o z n a c z a pewną stałą. Jeżeli przez u o z n a c z y m y l iczbę 
pierścieni, j a k a z n a j d u j e się w w a r s t w i e , o g r a n i c z o n e j ko łami 
o p r o m i e n i a c h r 0 i r , , to stała t a określi się j a k o : 

a — , a więc 

N= 

n 
n R. 

P r z y o z n a c z e n i u d ługośc i przędzy w w a r s t w i e w p r o w a ­
dzi l iśmy przybl iżenie , przy jąwszy d ługość tę równą d ługośc i 
r z u t u p o z i o m e g o ; d l a t e g o też p i s z e m y wzór d l a długośc i j a ­
k i e j k o l w i e k cząstki k r z y w e j : 

d S = O D R d p , 
2 * R d N. 

P o d s t a w i w s z y t u wartość R, o t r z y m a m y : % 

d 8 — 2 TC a N. dN, 
skąd 8 = TC . 

n 

N2 

R2. 

Związek pomiędzy wielkośc iami 8 i N, 8 i R, R i A7" m o ­
że b y ć u n a o c z n i o n y wykreślnie zapomocą k r z y w y c h . K r z y ­
w a , wyraża jąca związek pomiędzy długością przędzy 8 a l i c z ­
bą pierścieni A 7 , j e s t to z w y k ł a p a r a b o l a , podobnież j a k i k r z y ­
w a , wyrażająca związek pomiędzy d o p i e r o co nawiniętą d łu ­
gością przędzy 8 a po łową średnicy w a r s t w y w p u n k c i e 
n a w i j a n i a . P r z e c i w n i e , zależność l i c z b y pierścieni od p o ł o w y 
średnicy w a r s t w y może b y ć u n a o c z n i o n a zapomocą l i n i i p r o ­
stej . P r z y rozwiązaniu o d p o w i e d n i e g o z a d a n i a p r z y j m u j e m y 
j a k o w i a d o m e : r 0 i r l t t . j . p o ł o w y górne j i do lne j średnicy 
p r o f i l u w a r s t w y a także S, t . j . d ługość przędzy w w a r s t w i e 

ścisłej l u b ukośne j . Jeżeli do równania 8 = . R2 

w p r o w a d z i m y d l a R g r a n i c e r0 i r u to o t r z y m a m y następują-
y związek p o m i ę d z y długośc ią przędzy w w a r s t w i e a odpo ­

wiednią liczbą pierścieni: 
S = n i: {rx - f r 0 ) 

8 
n 

l u b 

* (fi + **) 
• cr ^ e ^ e h w p o w y ż s z y c h równaniach w p r o w a d z i m y d l a N 

1 o g r a n i c e tł=*rx i R^.Q, t o d ł u g o ś ć przędzy pomiędzy śred-
n i c ą i\ a wierzchołkiem i d e a l n y m k o p k i w y r a z i się j a k o : 

% n 
i > 

zaś o d p o w i e d n i a i lość pierścieni j a k o : 

w, = n 

G d y b y w y s o k o ś ć w a r s t w w k i e r u n k u od zaczątka k u 
wierzcho łkowi miała się stale zmniejszać, to s t o sunek t e n 
z m i e n i się do p e w n e g o s t opn ia . P r z e d e w s z y s t k i e m g r u b o ś ć 

w a r s t w y 8 w k i e r u n k u osi n ie j es t j u ż 
stałą: j e s t o n a największą u p o d s t a w y 
i z m n i e j s z a się stale w k i e r u n k u w r z e ­
c i o n a . J a k w i d a ć n a r y s . 19, 8 da ł oby 
się wyraz i ć j a k o : 

S = a 4- 6 .R. 

W r z u c i e p o z i o m y m odległości 
pomiędzy p o s z c z e g ó l n y m i pierścienia­
m i tej w a r s t w y , oczywiśc ie , muszą b y ć 
o d w r o t n i e p r o p o r c y o n a l n e , można więc 
będzie napisać: 

d R c o n s t 
d cp 8 

d <p = c [a d R + y R d 22) . 

Jeżeli kąt skręcenia d cp jest w y ­
rażony zapomocą l i c z b y pierścieni, to 
ca łkowanie tego w z o r u da n a m : 

Rys. 19. 

Następnie d l a d ługośc i przędzy j es t założone, że: 
dS=Rd<t; 

a jeśli za d«p p o d s t a w i m y j ego wartość , to ca łkowanie d a n a m 

8= c{±aR2+ł y RJ. 

Jeżeli w powyższe równanie w s t a w i m y d l a R g r a n i c e r0 

i r v to stała c określi się j a k o : 
8 

r i 
-r0

3) 

Z równania d l a N m o ż n a znaleść wartości d l a l i c z b y 
pierścieni pomiędzy wierzchołkiem ideałn} 7 m k o p k i a p r o m i e ­
n i a m i r0 względnie i\ 

c r, 
1 _ 2 TC 

zaś d l a i lości pierścieni pomiędzy p r o m i e n i a m i r0 i r , o t r z y ­
m a m y wzór : 

n = W l — r 0 , 

l u h też po w p r o w a d z e n i u o d p o w i e d n i c h wartości 

1 + ł 
n = 

rx + r0 

2 + ł 

Możnaby z r ó w n a ń d l a Ni 8 usunąć R i o trzymal ibyśmy 
w t e d y związek pomiędzy długością przędzy S a liczbą p i e r ­
ścieni N. Pon ieważ j e d n a k równanie t a k i e miałoby postać 
zawiłą, p r z e t o łatwiej c e l zos tan ie osiągnięty p r z y z a c h o w a n i u 
z m i e n n e j R. Jeżeli m i a n o w i c i e p r z y j r z y m y się bliżej w z o r o m 
d l a Ni 8, to spostrzeżemy, że każdy z n i c h składa się z dwóch 
części, z k tórych każda z łatwością d a się wyrazić geome­
t r y c z n i e . W e w z o r z e d l a N p i e r w s z a część p r z e d s t a w i a linię 
prostą, d r u g a zaś parabolę. W p o d o b n y sposób równanie d l a 
S p r z e d s t a w i a parabolę zwycza jną i parabolę sześcienną. J e ­
żeli w t e n sposób p r z e d s t a w i m y wykreślnie S i N j a k o f u n k -
cye R, t o m o ż e m y następnie p r z y p o m o c y niezłożonej c z y n ­
ności r y s u n k o w e j usunąć i ? i znaleść bezpośrednią zależność 
Sod N. 

Pragnąc określić p r a w o , wed ług którego przyrząd w y ­
c i n k o w y m u s i nadawać r u c h w r z e c i o n o m , należy znaleść p r a ­
w o r u c h u w r z e c i o n podczas d r o g i W, jaką o d b y w a wózek . 
G d y b y można b y ł o w każdej c h w i l i p rzyrównać d ługość przę­
d z y , j a k a m a b y ć rozwinięta, do d r o g i , odbyte j przez wózek , 
to p o s z u k i w a n e przez nas p r a w o nie b y ł o b y n i c z e m i n n e m , 
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j a k u p r z e d n i o znalezioną p r z e z nas krzywą, wyrażającą z a ­
leżność A^ od S. A l e te d w i e wie lkośc i , t . j . d ługość przędzy , 
j a k a m a b y ć nawinięta i d r o g a wózka n ie są ściśle j e d n a k o w e , 
choc iażbyśmy n a w e t n i e b r a l i pod u w a g ę r u c h u uzupełniają­
cego w a ł k ó w w y c i ą g o w y c h (n. N a c h l i e f e r u n g ) . A l b o w i e m 
w s k u t e k z m i a n y położenia w z a j e m n e g o n a w i j a c z a i p o d w i j a -
c z a z m i e n i a się d ł u g o ś ć r e z e r w y : zwiększa się podczas k r z y ­
żowania , z m n i e j s z a — p o d c z a s f o r m o w a n i a się pierścieni ści­
s łych , a p r z y końcu p o w r o t u w ó z k a m a nieco mniejszą w a r ­
tość , aniżeli podczas o d w o j u : w s k u t e k tego d ł u g o ś ć nawiniętej 
p rzędzy j e s t n ieco większą, aniżeli d r o g a p o w r o t n a wózka 
i t e n n i e w i e l k i n a d m i a r zostaje nawinięty p r z y k o ń c u p o w r o ­
t u w ó z k a w k i l k u pierścieniach n a wierzcho łku g o ł y m w r z e ­
c i o n a p o n a d wierzcho łk iem k o p k i , a pierścienie te p o t e m z o ­
stają odwin ię te podczas o d w o j u . 

W e d ł u g w y w o d ó w S T A M M ' A , j a k to widz ie l iśmy p o w y ­
że j , pierścienie te mają t w o r z y ć zapas , k tóry m a dostarczać 
części materyału p r z y z s u w a n i u p r z ę d z y n a k o n i e c w r z e c i o n a 
i p r z y wy jeźdz ie w ó z k a . E S C H E E z a p r z e c z a t y m w y w o d o m , 
w y k a z u j ą c doświadczalnie , że d l a zsunięcia przędzy n a k o n i e c 
w r z e c i o n a w zupełnośc i wystarczającą j es t s a m a r e z e r w a : 
j e d n a k ż e z o s t a w i a o n bez o d p o w i e d z i p y t a n i e , skąd się b ierze 
p r z y r o s t w d ługośc i zsuniętej przędzy , j a k i się o k a z u j e po ­
t r z e b n y m podczas w y j a z d u wózka . Pierścienie te w e d ł u g 
E S C H E R ' A mają zupełnie i n n e z a d a n i e , o c zem j e d n a k p o m ó ­
w i m y późn ie j . 

Otóż p r z y w y z n a c z a n i u k r z y w e j , wyrażającej zależność 
N od S, należy przy jąć p o d u w a g ę te właśnie z b y t e c z n e 
pierścienie: począwszy od p u n k t u , k t ó r y o d p o w i a d a wartośc i 
N=n0, k r z y w a i d z i e p r o s t o l i n i j n i e w k i e r u n k u s t y c z n e j , 
g d y ż d l a w s p o m n i a n y c h pierścieni średnica n a w i j a n i a p o z o ­
staje stałą. C o się t y c z y k r z y w e j , wyrażające j zależność N 
od W, to o t r z y m u j e się ją drogą rysunkową z k r z y w e j , w y r a ­
żającej zależność Ń od S, n a p o d s t a w i e następującego r o z u ­
m o w a n i a : jeżeli m a m y do c z y n i e n i a z p r z y r o s t e m r e z e r w y 
podczas n a w i j a n i a , t o p r z y r o s t t e n m o ż e b y ć ob jaśn iony j e ­
d y n i e w t e n sposób, że w ó z e k podczas swej d r o g i p o w r o t n e j 
poda je przędzę prędze j , aniżeli o n a zostaje nawiniętą, a z a t e m 
d r o g a wózka w j a k i e j k o l w i e k c h w i l i m u s i b y ć większą o d 
d ługośc i przędzy nawinięte j o t e n właśnie p r z y r o s t r e z e r w y . 
S k o r o m a m y do c z y n i e n i a ze z m i e j s z e n i e m się r e z e r w y , t o za ­
c h o d z i t u z j a w i s k o o d w r o t n e . Z tego w s z y s t k i e g o w y p ł y w a 
następująca z a s a d a do w y z n a c z a n i a k r z y w e j , wyrażającej z a ­
leżność N od W: z każdego p u n k t u k r z y w e j , wyrażające j z a ­
leżność N od S, o d m i e r z a m y p o z i o m o wielkość p r z y r o s t u r e ­
z e r w y V w k i e r u n k u p o w r o t u wózka i o t r z y m u j e m y w t e n 
sposób p u n k t y s z u k a n e j k r z y w e j . Z m n i e j s z a n i e się r e z e r w y 
należy oczywiśc ie odmierzać w k i e r u n k u p r z e c i w n y m . W a r ­
tości d l a V muszą być bezpośrednio wzięte z r y s u n k u , ale n i e 
popełni się w i e l k i e g o b łędu, g d y utożsami się zmianę r e z e r w y 
z r u c h e m n a w i j a c z a . 

(D. n.) 

Wiadomości techniczne i przemysłowe. 
Przemysł cynkowy w Królestwie Polskiem w r. 1907. 

Galman r. 1907 wydobywano w K r . P o l . w trzech kopalniach: 
Bolesław, Józef i Ulisses, położonych w gub. Kieleckiej pow. O l k u ­
skim i wydobyto: w kopalni Bolesław 536 958 p., w kopalni Józef 
512 021 p. i w kopalni Ulisses 2 392 058 p., razem 3 4 4 1 0 5 7 p., 
czyli o 365 648 p. mniej niż r. 1906. Podług gatunków wydobyto: 
galmanu grubego 1 335 506 p. czyli 38,81& wydobycia i drobne­
go 2 1 0 5 531 p. czyli 61 ,19$ wydobycia . Wytwórczość galmanu 
z błyszczem ołowiu była następująca: Bolesław 317 749 p., Józef 
14 p. i Ulisses 118 749 p. 

D n i a 31 grudnia w kopalniach pozostało 847 405 p. galmanu, 
235 744 p. galmanu z błyszczem ołowiu i 169 błyszczu ołowiu. 

W kopalniach tych było w biegu przeciętnie 39 szybów, 
sztolni i innych otworów na powierzchnię. Było czynnych 5 kotłów 
parowych; przeciętna liczba silników parowych wynosiła: dwa wy­
ciągowe o mocy 40 k. p., 4 wodociągowe o mocy 203 k. p. i jeden 
do innych celów o mocy 20 k. p. Silnie ręcznych było przeciętnie 
6, koni roboczych na powierzchni 23. L i c z b a dni roboczych 
w r. 1907 wynosiła 293. 

Przeciętna liczba zatrudnionych robotników wynosiła: pod zie­
mią 713, na powierzchni mężczyzn 293, kobiet 105, razem 1111, 
(w r. 1906 było 1004). Suma ogólna zarobku robotników wyno­
siła (w rublach): pod ziemią 243 618 rub. , na powierzchni mężczj'-
źni 68 355 rub . , kobiety 13 091 rub. razem 325 064 rub. 

W y p a d k ó w nieszczęśliwych z robotnikami było 330, z któ­
rych jeden zakończony zupełną niezdolnością do pracy, 151 zakoń­
czonych częściową niezdolnością do pracy i 178 zakończonych wy­
zdrowieniem zupełnem. 

Płukanie galmanu. N a płuczkach znajdujących się w ko­
palniach w r. 1907 przepłukano 2 603 622 p. (w r. 1906 przepłuka­
no 2 3 1 1 1 2 8 p.) galmanu i 72 662 p. błyszczu ołowiu (w r. 1906 — 
47 084 p.). N a trzech płuczkach czynnych było 4 kotły parowe 
i 5 silników parowych o mocy 342 k. p. Przeciętna liczba zatrud­
nionych robotników wynosiła 220 i zarobili 43 224 rub. 

W y p a d k ó w nieszczęśliwych z robotnikami było 12: 3 zakoń­
czone częściową niezdolnością do pracy i 9 zakończonych wyzdro­
wieniem zupełnem. 

Wytapianie cynku. Galman przepłukany przetapiano w hu­
tach: Paul ina , Konstanty i Będzin. W hutach były czynne prze­
ciętnie po 53 piece gazowe i po 7 pieców prażalnych; piece gazowe 
zawierały przeciętnie 2048 mufli. 

Kotłów parowych czynnych było 10, silników parowych 12 
o mocy ogólnej 184 k. p. Przeciętna liczba zatrudnionych robotni­

ków była: wytapiaczy 97, palaczy 135, ściągaczy 61, muflarzy 16, 
pomocników 101, pozostałych robotników 477, razem 887, w tej 
liczbie mężczyzn 823 czyli 92,8% i kobiet 64 czyli 7,2%. Zarobek 
ogólny robotników (w rublach) wynoaił 348312 rub. , z czego przy­
pada na mężczyzn 336 558 r u b . i na kobiety 11 754 rub. 

W y p a d k ó w nieszczęśliwych z robotnikami było 78: z tych 1 
zakończony całkowitą niezdolnością do pracy, 2 zakończone częścio­
wą niezdolnością do pracy, wreszcie 75 zakończonych wj^zdrowie-
niem zupełnem. 

W ciągu r. 1907 wytopiono: w hucie Paulina 234 665,4 p., 
w hucie Konstanty 145 450 p., w hucie Będzin 213 791 p., razem 
593 896,4 p. Pyłku cynkowego otrzymano: w hucie Paul ina 
24 653,8 p , w hucie Konstanty 5530 p. i w hucie Będzin 7845 p., 
razem 38 028,8 p. 

Rozchód cynku w r. 1907 wynosił 538 411 p. i pyłku cynko­
wego 42898 ,7 p., a że pozostałość z r. 1906 wynosiła 36 384 p. 
cynku i 8170 p. pyłku cynkowego, przeto z końcem r. 1907 pozo­
stało 91 869,4 p. cynku i 3 300,1 p. pyłku cynkowego. Z rozchodu 
ogólnego cynku przerobiono u siebie na blachę i drut 187 661,5 p., 
czyli 34,85$ rozchodu i sprzedano 350 749,5 p. czyli 65,15% roz­
chodu, z czego do Cesarstwa 247 805 p. czyli 70,65% i w obrębie 
Królestwa Polskiego 102 944,5 p., t. j . 29,35%. 

Rozchód pyłku cynkowego dzieli się następująco: na biel 
cynkową przerobiono na miejscu 6 p. czyl i 0,01% rozchodu, i sprze­
dano 42 892,6 p. czyli 99,99%, z czego przypada na Cesarstwo 
31 311 p. czyli TS% i na Królestwo Polskie 27%. 

(Przegląd Górniczo-Hutniczy, J i 6 r. b.). — -sk— 

Faliste zużywanie się szyn. 
Przyczynek do sprawy falistego zużj^wania się szyn, o której 

pisaliśmy w Ne l i r . z. (str. 140) i w j\|ł 11 r. b. (str. 140), znaj­
dujemy w Deutsche Strassen- u. Kleinbahnzeitung r. z. (str. 
602). Komisya Związku niemieckich zarządów dróg żelaznych 
drugorzędnych i tramwajów stwierdza, że zjawisko to nie może być 
uważane za właściwość wyłącznie kolei elektrycznych, gdyż pierw­
szy raz zauważono faliste zużywanie się szyn na jednej z kolei 
kablowych w r. 1905, stąd też zużywanie tego rodzaju nie może 
być przypisywane wyłącznie popędowi elektrycznemu. Przyczyna 
zjawiska nie może również leżeć w sposobie wyrabiania szyn, jak 
to przypuszczają niektórzy badacze, gdyż przy ostatecznem wykoń­
czeniu szyn, wierzch ich leży prostopadle do walców, tak że drgania 
ich nie mogą wywoływać odkształceń falistj^ch. Badacze jak E i -
S C H E B (stalownia Phonix) i C U L I N (tramwaje w Hamburgu) , którzy 



JMa 17. P R Z E G L Ą D T E C H N I C Z N Y . 217 

niezależnie od siebie z największą starannością badali tę sprawę, nie 
mogli stwierdzić faktu aby proces walcowania mógł być przyczyną 
falistego zużywania się szyn. Badania przedsiębrane w różnj'ch 
miejscach uszkodzonych szyn również nie wykazały zależności fali ­
stego zużywania się szyn od stopnia twardości metalu. 

Przy badaniu zużycia falistego szyn zauważono, że materyał 
w główce szyny przesunięty został w zagłębieniach przeważnie 
w kierunku k u żłobkowi, w mniejszym zaś stopniu ku zewnętrznej 
stronie główki szyny. Możemy zatem stwierdzić fakt, że pod dzia­
łaniem kół następuje w szynach trwałe przesunięcie materyału. 
T o staje się możebnem, gdy działające na szyny siły zewnętrzne 
wywołują naprężenia przekraczające granicę sprężystości materyału. 
Zachodzi wtedy przypadek, że pod wpływem działania sił zewnętrz­
nych obok odkształceń sprężystych, znikających, występują choćby 
nawet bardzo nieznaczne odkształcenia stałe. T e odkształcenia stałe 
stopniowo się sumują i w końcu wytwarzają wymierzalne uszkodze­
nia faliste. 

Ażeby uniknąć zawiłych rozważań teoretycznych nad napręże­
niami, występującemi w materyale pod wpływem pracy jednoczesnej 
i oddziaływań wzajemnych koła i szyny, i dla otrzymania jasnego 
obrazu zachodzących zjawisk, użyto do doświadczeń pierścienia gu­
mowego i dwóch równej wielkości, czworokanciastych kawałków 
gumy, z których jeden posiadał tę samą twardość co pierścień, d r u ­
gi zaś nieco mniejszą. Na powierzchniach bocznych wyrysowano 
rój kół współśrodkowych i promieni, względnie sieć pionowych i po­
ziomych prost37ch. Następnie pierścień, umieszczony pomiędzy tymi 
kawałkami gumy, poddawano ciśnieniu pionowemu, stosownie do 
działania obciążenia stałego, nadto zaś wprawiono pierścień pod 
ciśnieniem pomiędzy kawałkami rzeczonemi gumy w obrót postępo­
wy. Odkształcenia, szczególnie dobrze uwidoczniające się dzięki po­
wyżej wzmiankowanym sieciom linii , fotografowano. Okazało się 
przytem co następuje: W s k u t e k toczenia się koła, szyna, której 
odkształcenie pod ciśnieniem stałem jest symetryczne, odkształca 
się jednostronnie, tak, że przed kołem, pod wpływem, jak się zdaje, 
naprężeń cisnących, tworzy się ciągła fala. T a fala jest przyczyną 
przeważnie podłużnych drgań cząsteczkowych, które po przejściu wa­
gonu można odczuć dotykając się szyny i które wywołują turkot to­
czącego się wagonu jako też znany skrzyp w łukach. W szynie 
jednak, obok naprężeń cisnących występują i ciągnące w kierunku 
główki szyny; oba te naprężenia zwiększają się wskutek tego, że 

jednocześnie z toczeniem prawie zawsze zachodzi i ślizganie się kół. 
Przyczynami ślizgania są głównie: hamowanie wozów, niejednako­
we średnice kół na jednej osi, nieodpowiednie profile obręczy kół 
i główki szyny, skręcanie się względem siebie kół jednej osi, wywo­
ływane przez jednostronny popęd zespołów kołowych jako też przez 
zmienny opór obok siebie leżących części toru, wreszcie nierówne 
długości drogi P r z y ślizganiu się więc koła, ilość materyału ści­
śniętego w kształt fali, będzie zwiększała się do chwili gdy powsta­
jące wskutek ciśnienia naprężenie będzie mogło przezwyciężyć opór 
tarciowy koła. G d y granica ta zostanie przekroczoną, fala, powstała 
pod ciśnieniem, nagle odpływa w tył, jak pod wpływem elektrycz­
ności skręcona i nagle rozprężająca się sprężyna. Tego rodzaju zja­
wiska występują przedewszystkiem przy hamowaniu aż do zupełne­
go zatrz3Tmania pociągu i odczuwają się w wagonie przez znane ude­
rzenia. T e też zjawiska, jak również twardszy niż szyna materyał 
obręczy kół, są zapewne najważniejszemi z przyczyn powstawania 
falistych uszkodzeń szyn. 

Ze faliste zużywanie się szyn dopiero względnie niedawno za­
częło wyraźniej wj'stępować, jest następstwem głównie tych oko­
liczności, że również dopiero od niedawna stosowany jest na obręcze 
kół materyał twardszy niż na szyny, że działanie hamulców jest 
obecnie potężniejsze, wskutek wprowadzenia mechanicznych urzą­
dzeń, że ciśnienia kół są obecnie większe i wreszcie, że zwiększono 
prędkość jazdy. W p ł y w zwiększonej twardości obręczy kół po­
twierdza się przez doświadczenia na liniach tramwajowych w H a m ­
burgu. D l a tramwajów w tem mieście użyto przj ' otwarciu ruchu 
w r. 1894 szyn i obręczy kół, o wytrzymałości na rozciąganie 6 0 — 
65 kg/mm2 i wtedy nie zauważono żadnych falistych uszkodzeń. D o ­
piero gdy od r. 1896 zaczęto używać na obręcze kół stali o wytrzy­
małości 92 kg/mm2, pojawiły się jeszcze w tymże roku po bardzo 
krótkim czasie uszkodzenia faliste i to nietylko na szynach nowych, 
lecz i na szynach, które już od wielu lat znajdowały się w użyciu. 

P r z y sposobności zaznaczyć należy, że z zapoczątkowania 
„Związku zarządów niemieckich kolei miejskich i podjazdowych" 
(Verein deutscher Strassen- und Kleiubahnverwaltungen) do ozna­
czenia falistego zużywania się szyn przyjęto w słownictwie techni­
cznem niemieckiem termin: „Riifelbildung", który nadal będzie 
ogólnie obowiązywał. Nazwa ta, jak wszelkie zresztą doraźnie na 
poczekaniu kute wyrazy, bynajmniej nie jest udatną. 

Z TOWARZYSTW TECHNICZNYCH. 
Z Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Poznania. Wydział P r z y ­

rodników i Techników. Posiedzenie V z d. Sl marca r. b. (Komuni­
kat Zarządu Wydziału). 

Zwyczajne zebranie Wydziału przyrodników i techników d. 31 
marca zagaił p. radca dr. Pr . Chłapowski demonstracyą podarowa­
nego przez Józefa Obrębowicza z Skórzewa gniazda papierowego oś, 
przyczepionego do rąbka woszczyn, czyli pustego plastru woskowego 
(bez miodu), pochodzącego widocznie z ula, bo okrągłego. To dało 
powód do niektórych objaśnień budów i obyczajów tych naszych 
owadów płaskoskrzydłych, przyczem szczególnie interesującym był 
sposób zaopatrywania larw rodzaju Cerceris w żywą ale unierucho­
mioną-przez ukłucie żądłem ośrodków nerwowych paszę. L a r w y 
pożerają więc żywe chrząszczyki nie mogące się bronić, póki nie 
Wyrosną. 

Następnie pokazywał dr. Chłapowski rysunek ropuchy odkopa­
nej w szybie 150 stóp głębokim w skale wapniowej w Montana. Ro­
pucha ta duża o łapkach łopatowatych, musiała chyba całe wieki 
obywać się bez żeru i prawie bez powietrza. Przeniesiona do ogro-
sie Z O ? l o S l c z n e g o w Nowym Yorku , odzyskała zdolność poruszania 
kiprl i n ' e 0 ( * z y s k a ł a utraconego w ciemnicy wzroku. Widocznie 

ys zawaliła się skała i ją pogrzebała żywcem ale nie pozbawiła 
y ra. Ze ropuchy odbywają w odrętwieniu sen zimowy w norach, 

ore same sobie grzebią i że mogą wytrwać w nim całe lata, to da­
wno wiedziano i już dawno twierdzono, że i setki lat mogą przespać 
^ afistych więzieniach w stanie letargicznym, ale rzadko kiedy tak 

okiadnie wszystkie odnośne szczegóły opisano i pewno po raz pierw­
szy takiego zmartwychwstania po tysiącletniem może uśpieniu l u -

ziom za pieniądze pokazują. Taką wytrwałością życia odznaczają 
się i inne płazy ziemnowodne (amplubia), które do całkiem innej na-
ê.zą klasy w systematyce zoologicznej, aniżeli gady (reptilia). Róż-
nce te są nie tylko anatomiczne ale i rozwojowe i wogóle fizyolo-

^ j C z n e - Jedną z tych różnic od wyższych kręgowców jest zdolność 
odrastania całych kończyn, którą mają np. salamandry i traszki (try-
u°kf'' \ W i ^ ° P ' 3 , 2 ^ ogoniaste; podobne w tem są do mięczaków, 

Których regeneracya jest także zadziwiająca, choć oczywiście mniej-
za, aniżeli u robaków, jak np. glista dżdżownik, która pokrajana na 

vawałki, na tyleż żywych osobników się dzieli. Im prostszemi są 

I zwierzęta a raczej żywięta, tem dłuższem może być ich życie w da-
1 nych warunkach i tem większą zdolność regeneracyi, do tego stopnia, 

że niektórzy uczeni uważają je za nieśmiertelne, bo naturalnej śmier­
ci nie mają. Śmierć ich byłaby zawsze tylko przypadkowa — przez 
pożarcie. Pod koniec paleozoicznej epoki i na początku wtororządu 
płazy były najwyżej organizowanemi zwierzętami lądowemi. Niektó­
re z nich, jak Mastodonsaurus dochodziły do olbrzymich rozmiarów. 
Musiały żyć bardzo długo. 

Następnie przystąpiono do omówienia bieżących spraw admini­
stracyjnych Wydziału. Jako nowego członka wydziału wybrano p. 

| aptekarza Mieczysława Koniecznego z Poznania. Poruszoną przez 
I sekretarza sprawę wydrukowania listy członków, załatwiono w ten 

sposób, że uchwalono spis ten do przyszłego Rocznika Towarzystwa 
podać, by tamże był umieszczony. W dalszym ciągu uchwalono nie­
których członków, którzy pomimo kilkakrotnego zawezwania przez 
skarbnika nie zapłacili składek zaległych, z listy członków wykreślić. 

W końcu wygłosił p. inż. Maćkowiak odczyt: 
„0 silnikach spalinowych" 

N a wstępie mówił prelegent o historyi rozwoju silników spa­
linowych, wspomniał o pierwszym motorze Lenoir'a z r. 1860, na ­
stępnie o machinie atmosferycznej Otton'a, która odznaczyła się 
znakomitym współczynnikiem wydajności, bo zużywa tylko 0,7 m* ga­
zu świetlnego na konia i godzinę. Machina Otton'a usunęła dawniej­
sze przesądy o silnikach spalinowych i udowodniła, iż myśl zastoso­
wania gazów wybuchowych wewnątrz machiny jest przeprowadzalną 
i że machina taka nadaje się do stałego ruchu. Dalszy postęp w roz­
woju tych silników stanowi zastosowanie czworosuwu. Zapomocą 
szkiców i rysunków objaśnia prelegent zasady czworosuwu, wymie­
nia jego zalety i wady. W związku z tem mówi następnie o si lni ­
kach spalinowych dwusuwowych, ich zaletach i trudności przepro­
wadzenia w bardzo krótkim czasie ('/io sek.), wypchnięcia wydyszyn , 
przepłukania naprężonym gazem zapomocą pomp i kompresorów. 
Ponieważ współczynnik wydajności silników dwusuwowych z powodu 
częstego wadliwego ustroju aparatów posiłkowych nie bardzo był ko ­
rzystny, przeto w ostatnim czasie coraz więcej udoskonalił się ustrój 
silników spalinowych czworosu wowych z cylindrami dwustronnie dzia-
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łającymi. Współczynnik wydajności tych ostatnich pod względem ter­
micznym jest bardzo wysoki. Porównywając machiny parowe z silni­
kami spalinowymi, wypada rachunek na korzyść tych ostatnich. 
Różnica w wyzyskaniu ciepła wynosi około 12$ na korzyść silników 
spalinowych. Czy współczynnik wydajności ekonomicznej również ko­

rzystnie się przedstawia, należy w każdym poszczególnym przypadku 
z uwzględnieniem wszystkich miarodajnych czynników rozstrzygnąć. 

Nad odczytem wywiązała się obszerna dyskusya, w której 
i udział wzięło kilku członków, poczem p. przewodniczący posiedzenie 

solwował. 

K R O N I K A B I E Ż Ą C A . 
Ze Szkoły Politechnicznej we Lwowie. Celem obsadzenia zwy­

czajnej katedry mineralogii i geologii w Szkole Politechnicznej we 
Lwowie rozpisuje Rektorat konkurs z terminem do wnoszenia po­
dań do 10 maja 1908 r. 

Do tej katedry przywiązana jest V I ranga urzędników pań­
stwowych, tudzież stała płaca w kwocie 6400 koron rocznie i doda­
tek czynnej służby w kwocie 1472 koron rocznie i 5 dodatków kwin-
kwenalnych, a to dwa po 800 koron, dwa po 1000 koron i jeden 
w kwocie 1200 koron. Podania o powyższą katedrę, wystosowane do 
Ministeryum Wyznań i Oświaty w Wiedniu, zaopatrzone w opis 
przebiegu życia, świadectwa odbytych studyów, świadectwa zajęć 
w praktyce i inne dokumenty, jako też dowód dokładnej znajomości 
języka polskiego, należy wnieść do Rektoratu Szkoły Politechnicznej 
przed upływem wyżej oznaczonego terminu. 

Nowy tunel pod Tamizą między Londynem a Rotherhithe. 
W r. 1825 inż. Brunei rozpoczął budowę pierwszego tunelu pod T a ­
mizą, który był przeznaczony do ruchu ulicznego, lecz w r. 1860 uło­
żono w nim dwa tory kolejowe; w kilka lat później zbudowano tunel 
niewielki dla pieszych i od tej pory liczba tuneli wzrasta, tak, że obec­
nie w hrabstwie Londyńskiem jest 13 tuneli (5 pojedynczych i 4 po­
dwójne). 

Tunel nowy Rotherhithe, położony pomiędzy mostem Tower 
a tunelem Blackwall , składa się z 5-iu części oddzielnych przedzielo­
nych 4-ma studniami. "Wogóle na budowę tunelu miejsca tu niewiele, 
gdyż po obu brzegach rzeki ciągną się zamknięcia doków, część prze­
to środkowa (podwodna) na długości 479 m biegnie ukośnie względem 
kuryta rzeki, podjazdy zaś rozpoczynające się od wybrzeży idą wzdłuż 
brzegów i w miejscach dogodnych wynurzają się na powierzchnię, 
łącząc się z ulicami. Długość tunelu całkowita z podjazdami wynosi 
2 km. Spadki u wylotów wynoszą 1 : 36,71 i 1: 36.4; część zaś środ­
kowa (podrzeczna) posiada spadek 1 : 800, t. j . tylko taki, któryby 
wystarczył do odprowadzenia wody przesiąkającej. Punkt najniższy 
tunelu znajduje się na głębokości 23 ni pod powierzchnią. 

Studnie wykonano walcowe z blach stalowych o ścianach po­
dwójnych, 18,3 m średnicy zewnętrznej i 15,3 ni wewnętrznej, która 
przez okładziny betonowe zmniejszoną została do 14,5 m. Z wierz­
chu studnie są oszklone, do ich zapuszczenia użyto powietrza ściśnio-
nego; na wysokościach zaś odpowiednich wyrobione otwory stanowią 
ujścia tunelu. Studnie wreszcie służą do przewietrzania wnętrza, do 
dwóch zaś najgłębszych (środkowych) prowadzą schody kręte. 

Sam tunel utworzono z żelaza lanego o przekroju kołowym, 
części oddzielne są żebrowe, a przedziały tak utworzone wypełniono 
betonem. Średnica zewnętrzna walca wynosi 9,14 m, wewnętrzna 
(wraz z betonem) 8,23 m. Szerokość drogi w tunelu (jego część środ­
kowa) posiada 4,88 m i chodniki (dla pieszych) po 1,435 vi. W prze­
strzeni pustej pod drogą (zasklepioną) mieszczą się przewody wodne 
i elektryczne. 

(X. d. V. d, E. te 23 r. b., str. 376) — gk-
Postępy w telegrafowaniu i telefonowaniu bez drutu systemem 

Poulsen'a. Parowiec „United States" towarzystwa Forenede Damp-
skibselskab Aktiebolaget Copenhagen, zaopatrzony w przyrządy Poul -
sen'a w podróży swej do Ameryki był w możności aż na odległość 
2000 km porozumiewać się z angielską stacya telegrafu bez drutu 
w Culłercoats, należącą do towarzystwa Amalgamated Radio - Tele-
graph Company i urządzoną tymże systemem. Parowiec „United 
States" zaopatrzony jest w antennę kątową o wysokości 28 m. a do 
telegrafowania używa w obwodzie pierwszorzędnym 3,5 kw energii 
prądu stałego. Stacya w Culłercoats używa do sygnałów 5 kw ener­
gii prądu stałego. 

Zaznaczyć również należy ulepszenia na polu telefonowania 
bez drutu tymże systemem Poulsen'a. W ostatnich czasach otrzyma­
no połączenie telefoniczne bez drutu między stacyami w L y n g b y pod 
Kopenhagą, a Esbjerg w południowej Jutlandyi . Odległość między 
obu stacyami wynosi 270 km, a pomimo to mowa przenoszona została 
dobrze i czysto, tak, że głos mówiącego odtwarzany był zupełnie bez 
deformacyi drgań. N a szczególniejszą uwagę zasługuje fakt, że sta­
cya w Esbjerg rozporządza tylko 6 kilowattami energii prądu stałego. 

w. iv. 
Własności żelaza zlewnego wytworzonego niejednakowo. Z do­

świadczeń niejednokrotnie wykonanych wynika, że stopy metali jako­
ściowo i ilościowo zawierające te same składniki, lecz niejednakowo ze 
sobą złączone, różnią się własnościami fizycznemi i z tych powodów 
niedawno podjęto w obszernym zakresie próby, w celu zbadania pod 
tym względem stali. 

Nie biorąc pod uwagę stali t. zw. tyglowej, lub tych odmian, 
do których dodano niklu, chromu, wolframu, wanadu i t. p., stano­
wiących tylko uszlachetnienia stali surowej, rozpatrzmy się w stali 
zlewnej t. j . w wytworach otrzymanych sposobem Bessemer'a lub 
Siemens-Martin'a, a stosownie do ilości fosforu zawartego w mate-
ryałach surowych dzielących się na kwaśne i zasadowe. Te więc 
4 odmiany stali, jako otrzymywane naraz w ilościach dużych, a przez 
to tańsze od innych, poddamy przeglądowi i porównamy ze sobą. 

W y t w o r y o tym samym składzie chemicznym, lecz w odmien­
ny sposób wyrabiane, porównywać można ze sobą wtedy, gdy prze­

róbka dalsza dokonywa się w warunkach jednakowych. Przy walco­
waniu starano się o ile możności osiągnąć tę samą wielkość przekroju 
poprzecznego pręta i przy jednakowych temperaturach końcowych 
nagrzania, gdyż różnice tych temperatur przyczynić się mogą do na­
dania twardości niejednakowej na powierzchni; oprócz tego pręty 
grup oddzielnych w ciągu 20 min. wyżarzano w temp. 620° C , która 
nie działa jeszcze na węgiel. Wreszcie wyżarzanie to ma jeszcze na 
celu zmniejszenie wpływu nagrzewania niejednakowego przy wal­
cowaniu. 

Harbord z L o n d y n u podaje wyniki przeciętne prób przez niego 
wykonanych, z których się okazuje, że wytrzymałość prętów na roz­
ciąganie zależy od zawartości procentowej węgla, ta zawartość zaś 
dla 4-ch odmian stali z tą samą wytrzymałością nie jest jednakowa. 
W tablicy podane są te ilości (procentowe) węgla, które odpowiadają 
naprężeniom największym. Nazywając stal zasadową Siemens -Mar­
t i n i przez Z. S., kwaśną Siemens Martin'a przez K . S., zasadową 
Bessemer'a (Thomas'a) Z . B . i kwaśną Bessemer'a K B., mamy: 

O 

o 

3 * 

ii 3, 

4,7 

5,5 

Z. S. 
K . S. 
Z. B . 
K . B. 

Z. s. 
K S 
Z. B . 
K . B . 

Z. s. 
K . S. 
Z B . 
K . B . 

a 
a 

-a 
O 

'3 

E « 

£ 3 

0,126 
0,110 
0,087 

0,25 
0,177 
0,17 
0,135 

0,36 
0,335 
0,265 
0,246 

6.3 

7,1 

7,9 

Z. s. 0,432 
K. S. 0,407 
Z. B . 0,385 
K . B . 0,350 

Z. S. 0,505 
K . S. 0,475 
Z. B . 0,461 
K B . 0,428 

Z. S. 0,585 
K . S. 0,556 
Z. B . 0,524 
K . B . 0,495 

Zestawiając w y n i k i w innym porządku Harbord twierdzi, że przy 
zawartości jednakowej węgla wytrzymałość najmniejszą wykazuje 
stal K . B. , drugą z kolei jest Z. B. , dalej K . S. i wreszcie Z. S. 
Zawartość manganu maleje ze zmniejszaniem się węgla. 

Twardość wyznaczano sposobem BrinelPa; mierzy się ona jak 
wiadomo, zagłębieniem wytłoczonem przez kulę stalową w stali prób­
nej; jeśli więc obciążenie kuli wynosiło 50 t a jej średnica jest 15 mm, 
to dla węgla zmieniającego się w granicach 0,4 — 0,7$ i stali Z. S. 
zagłębienia zmniejszały się od 5,1 do 2,9 mm, dla stali natomiast Z. B . 
różnice w zagłębieniach były bardzo niewielkie (4,8 — 4,4 mm) a dla 
K . B . nieco większe. 

Oznaczono także stopnie twardości (procentowe^wyrażone w licz­
bach, w zależności od ilości węgla (także w %) dla obu odmian stali 
Bessemer'a. D l a Z. B . więc gdy węgiel zmienia się od 0,383 do 0,503$, 
twardość wyraża się przez 120—142,8; dla K . B . zaś ze zmianą węgla 
od 0,635 do 0,77$ twardość się zmienia od 156,2 do 175,4. Twardość 
wogóle nie zmienia się prawidłowo i tu widoczne są wpływy innych 
składników, jak krzemu, siarki, fosforu i manganu. 

(Eny. Nb 2163, str. 791 i D.p. J. te 41 r. z , str. 655) —sk— 
Pękanie belek żelaznych. Przy stawianiu pomieszczenia na 

kotły w zakładzie przemysłowym na Pall River w Ameryce użyto 
dwuteowników żelaznych te 50, 7—9 ni długości, które przy zdejmo­
waniu z wozów kolejowych zrzucano z wysokości 1,2 m na ziemię 
miękką, przyczem jeden dźwigar pękł w pośrodku. Oględziny po­
wierzchowne wykazały materyał zdrowy, z badań zaś szczegółowych 
okazało się, że jeden otwór na nit (tłoczony) był otoczony szczeli­
nami. Ażeby zapobiedz uszkodzeniom podobnym, postanowiono przy 
zładowywaniu dźwigarów dalszych zsuwać je na belkach drewnia­
nych i zrzucano jedynie z wysokości 15 cm, czego uniknąć już nie 
było można, lecz i przy tem postępowaniu niektóre dźwigary zostały 
uszkodzone, co. jak się okazało, pochodziło również od pęknięć w otwo­
rach nitowych wytłoczonych. 

Analizy 12-u takich dźwigarów dały średnio: węgla 0,19—0,21, 
manganu 0,6—0,66, siarki 0,045-0,073 i fosforu 0,099 - 0,137, czyli, 
że zawartość fosforu była znaczna. 

Próby obciążenia nawet takich dźwigarów, które posiadały 
pęknięcia niewielkie, dały wyniki zadawalniające, z czego okazuje się, 
że obecne przepisy odbiorcze są jednostronne i niewystarczające, 
zwłaszcza tam, gdzie, jak w Ameryce Półn. przeważnie stosowana 
jest stal bessemerowska. 

(7<;. fi. te 6 r. b., str. 92). — sk — 
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A R C H I T E K T U R A . 
Z konkursu projektów rekonstrukcyi ratusza m. Lwowa. 

(Tabl. X V i X V I I oraz 5 rys. w tekście). 

R o z p i s a n y w myśl u c h w a ł y R a d y mie j sk i e j z d . 4 k w i e t ­
n i a 1907 r . k o n k u r s pro j ektów r e k o n s t r u k c y i r a t u s z a we L w o ­
w i e przewidywał : 

a) nasadzenie 4-go piętra na całym budynku; 
b) zaprojektowanie 2 sal: sali posiedzeń i sali recepcyjnej; 
c) zaprojektowanie rekonstrukcyi istniejących westibulów, 

klatek schodowych i korytarzy, oraz 
d) zaprojektowanie architektury całego budynku i wieży, 

z ewentualnem przeistoczeniem i podwyższeniem tejże. 
Do obydwu sal miało prowadzić osobne wejście z westibulem 

1 klatką schodową. Przed westibulem sali recepcyjnej żądany był 
k r y t y podjazd. 

Istniejąca sala posiedzeń R a d y miejskiej podlegała przebudo­
wie na jedną z wymienionych sal, przyczem obecna klatka schodo­
wa i sień uledz miała odpowiedniemu przekształceniu. P r z y projek­
towaniu nowej sali pozostawiono wolność zabudowania części pod­
wórza lub wystąpienia poza obręb całego b u d y n k u . W tym ostat­
nim wypadku należało uwzględnić wielkość i sytuacyę r y n k u . Sala 
posiedzeń R a d y miała być obliczona na wygodne pomieszczenie co 
najmniej 250 osób. W sali tej żądane były miejsca z pulpitami dla 
100 radnych, miejsce dla prezydenta, 2 wiceprezydentów jako też 
2 gospodarzy, 2 protokolantów, ewentualnie stenografów i referen­
ta. Prócz tego należało obmyśleć odpowiednie pomieszczenie dla 
dziennikarzy (15 osób), członków Magistratu i szefów zakładów 
miejskich (20 osób), tudzież galeryi dla publiczności, jak również 
możność ustawienia ewentualnych dalszych pulpitów i siedzeń. 

Z salą posiedzeń R a d y łączyć się miały schody reprezentacyj­
ne z westibulem, szatnią, poczekalnią dla gości, czytelnią i bibliote­
ką R a d y miejskiej, z bufetem tudzież z salami posiedzeń. 

Z salą reprezentacyjną łączyć się miały pokoje reprezentacyj­
ne. Należało przewidzieć miejsce na wygodną szatnię dla 500 osób, 
na czas uroczystości reprezentacyjnych. P r z y projektowaniu oby­
dwu sal zwrócić należało uwagę, by nie była przerwana ciągłość ko­
rytarzy komunikacyjnych. 
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Rys. 3. Projekt pod godłem „Na ziemi naszej". 
Widok perspektywiczny ratusza. Nagroda trzecia. 

flrch. Sylwester Pajzderski 
te Friedenau pod Berlinem. 

Rys. 1 i 2. Lice zachodnie i rzut poziomy przyziemia starego 
ratusza we Lwowie. 

W projekcie trzeba było uwzględnić założenie 2 
wind osobowych, zużytkowanie piwnic do celów biuro­
wych lub restauracyjnych, jako też umieszczenie lokal-
ności dla centralnego ogrzewania. (Do lokalności restau-
racyjnych należało zaprojektować osobne wejście). 

Architektura całego budynku miała być nie zbyt­
kowną, charakterystyczną i celowi budynku odpo­
wiadającą, przyczem pozostawiało się projektantom do­
wolność nawiązania się do tradycyi stylu rodzimego. 
Nie wykluczało się przy tem możności użycia podcieni, 
jeśliby to bez uszczerbku światła lokalności w przyzie­
miu możliwem było. 

T y l e t y l k o g łos i ła treść p r o g r a m u k o n k u r s o ­
wego , o u j e m n e j szczupłości którego w y p o w i e d z i e ­
l iśmy swego c z a s u z d a n i e nasze (por. JV° 34 Przegl. 
Techn. r . z.). P o z a t e m p r o g r a m k o n k u r s u w y m i e ­
niał j e d y n i e w a r u n k i ogó lne , tyczące się f o r m a l ­
ności oraz żądanie w y k o n a n i a rzutów p o z i o m y c h 
w s k a l i 1 : 1 0 0 . 

W y n i k tego k o s z t o w n e g o , j a k n a nasze w a ­
r u n k i , k o n k u r s u (15500 kor . ) b y ł przez nas p r z e ­
w i d z i a n y : b a r d z o skąpo obesłany (11 pro jektów! ) 
n ie przyniós ł o n o c z e k i w a n e g o zwyc ięzk iego r o z ­
wiązania. N i e m n i e j p l o n e m s w o i m przysporzy ł o n 
o t u c h y w p ł odne siły naszej s z t u k i , w osobach 
uczestników tego k o n k u r s u świadomej i s t o t n y c h 
środków i s z c z y t n y c h je j ce lów. 

Poda jąc obok r z u t p o z i o m y i w i d o k starego 
r a t u s z a , w n u m e r z e d z i s i e j s z y m p u b l i k u j e m y prace 
n a g r o d z o n e , w n u m . przyszłych zaś z a m i e r z a m y z a ­
znajomić czyte ln ików z p r a c a m i i n n y c h autorów. 
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Protokół sądu k o n k u r s o w e g o w s p r a w i e p r o j e k ­
t ó w archi tektów p o l s k i c h n a rekonstrukcyę g m a c h u r a ­
t u s z o w e g o we L w o w i e , s p i s a n y w d. 1 4 , 1 5 i 1 6 s t y c z ­
n i a 1 9 0 8 r . 

O b e c n i : P r e z y d e n t m i a s t a Stanis ław Ciuchciński , 
I - s z y W i c e p r e z y d e n t m i a s t a D r . T a d e u s z R u t o w s k i , 
E m i l F o r s t e r a r c h i t e k t i c. k . R a d c a m i n i s t e r y a l n y 
z W i e d n i a , W i n c e n t y Góreck i R a d c a b u d o w n i c t w a 
m i e j s k i e g o w e L w o w i e , J a k ó b K r o c h b u d o w n i c z y i r a d ­
n y m . w e L w o w i e , d r . A l e k s a n d e r L i s i e w i c z a d w o k a t 
i R a d n y m . w e L w o w i e , S ławomir O d r z y w o l s k i c. k . 
R a d c a b u d o w n i c t w a z K r a k o w a , W i n c e n t y R a w s k i 
a r c h i t e k t i R a d n y m . w e L w o w i e . S t e f a n S z y l l e r a r ­
c h i t e k t z W a r s z a w y , H i p o l i t Śl iwiński b u d o w n i c z y 
i R a d n y m . w e L w o w i e , A r t u r S c h l e y e n b u d o w n i c z y 
i R a d n y m . w e L w o w i e i J a n Z a w i e j s k i c. k . R a d c a 
b u d o w n i c t w a z K r a k o w a 1 ) . 

P o z e b r a n i u się w s z y s t k i c h sędziów k o n k u r s o ­
w y c h zagai ł P r e z y d e n t m i a s t a pos i edzen ie , witając ze­
b r a n y c h i dz iękując z a m i e j s c o w y m z a t r u d y , p o n i e s i o ­
ne d l a d o b r a s t o l i c y k r a j u . 

Następnie R a d c a b u d o w n i c t w a W . G Ó R E C K I p r z e d ­
ł o ż y ł p r o t o k ó ł konstatujący nadesłanie 1 1 następują­
c y c h p r o j e k t ó w k o n k u r s o w y c h w t e r m i n i e o z n a c z o n y m : 
1 ) „ N a nasze j z i e m i " ; 2 ) „ R o k pański 1 3 4 0 " ; 3 ) „ A . D . 
1 7 0 0 " ; 4 ) „Senator ibus " ; 5) „ N o w a s z a t a " ; 6 ) „ T w a r ­
d y o r z e c h " ; 7 ) „ W d u c h u o j c ó w " ; 8 ) „ T r z y kó łka c ze r ­
w o n e " ; 9 ) „ I d e a ł " ; 1 0 ) „S . P . Q. P . " ; 1 1 ) „ P r o p u b l i c o b o n o " . 

P o u p r o s z e n i u W i c e p r e z y d e n t a D r . R u t o w s k i e g o n a 
przewodniczącego , zaś R a d c ę W . G ó r e c k i e g o n a s e k r e t a r z a 
sądu k o n k u r s o w e g o , przystąpiono do r o z p a t r z e n i a p lanów 
k o n k u r s o w y c h , r o z m i e s z c z o n y c h " w s a l i posiedzeń R a d y ^ m i e j -
s k i e j . £ P o p i e r w s z e m ' g r u n t o w n e m ' z b a d a n i u pro j ektów uznała 

Rys. 5. Projekt pod godłem „Na ziemi naszej". 
Rzut poziomy I-go piętra. Nagroda trzecia. 

Rrch. Sylwester Pajzderski 
we Friedenau pod Berlinem. 

Rys. 4. Projekt pod godłem: „Na naszej ziemi1 

Rzut poziomy przyziemia. Nagroda trzecia. 
Rrch. Sylwester Pajzderski 
we Fricdenau pod Berlinem. 

k o m i s y a p r o j e k t y : JSIaM 2 i 7 , j a k o n ie nadające się do n a ­
gród i z a k u p n a i uchwal i ła usunięcie tychże z p o d o b r a d . 

P o d a l s z e m r o z p a t r z e n i u usunięto równieżT'projekty: 
J\°J\I° 9 , 1 0 i 1 1 . Pozos ta ło z a t e m do ściślejszego w y b o r u sześć 
p r o j e k t ó w . K a ż d y z t y c h p r o j e k t ó w p o d d a n o szczegó łowe­
m u w s z e c h s t r o n n e m u z b a d a n i u . 

P o p r z e p r o w a d z o n e j d y s k u s y i za lecono do nagród t r z y 
p r o j e k t y , j a k o najwięce j odpowiada jące w a r u n k o m k o n k u r s u : 
1 ) „ T w a r d y o r z e c h " , 2 ) „ T r z y c z e r w o n e k ó ł k a " i 3 ) „ N a n a -

') W składzie sądu konkursowego brak zapowiedzianych jego 
uczestników (por. ,Na 38 ^Przegl. Techn. r. z.), mianowicie: profesora 
E . Kovatsa oraz prof. P . Ohmanna, natomiast dowiadujemy się o nie­
zapowiedzianym a nieumotywowanym udziale budowniczego i radne­
go m. Lwowa p. A . Schleyena. (Przyp. Red.). 

szej z i e m i " . P r z e p r o w a d z o n a w d a l s z y m c iągu p o r ó w n a w c z a 
d y s k u s y a wykaza ła w n i c h następujące z a l e t y i w a d y : 

1) P r o j e k t p o d g o d ł e m „ T w a r d y o r z e c h " . Ogó lne za ło ­
żenia r y s u p o z i o m e g o w szczególnośc i h a l wstępnych u z n a n o 
z a b a r d z o d o b r z e rozwiązane, choc iaż k l a t k a s c h o d o w a , p r o ­
wadząca do s a l i posiedzeń R a d y m . j e s t z a o b s z e r n a , a p r z e ­

z n a c z o n a w p r o j e k c i e d l a publ icznośc i m n i e j o d p o ­
w i e d n i a . P r o j e k t p o s i a d a z a wielką ilość s c h o d ó w 
p o d r z ę d n y c h . W ogó lnośc i u z n a n o , że założenie całe 
jest p r a k t y c z n e i t y l k o p e w n y c h m a ł y c h z m i a n w y ­
m a g a p r z y z r e a l i z o w a n i u p r o j e k t u . P r o j e k t ca ły o d ­
z n a c z a się n i e p o s p o l i c i e p o d wzg lędem a r t y s t y c z n y m , 
wykazu jąc nadzwycza jną świeżość i w y b i t n i e m a l o ­
w n i c z y w y g l ą d i j e s t nawskroś w d u c h u s w o j s k i m 
pomyś lany . Odnośnie do p o d c i e n i w y r a ż o n o życze ­
n i e u j e d n o s t a j n i e n i a a r k a d . 

2 ) P r o j e k t p o d g o d ł e m „ T r z y c z e r w o n e k ó ł k a " . 
R y s p o z i o m y t a k w założeniu s a l i r e p r e z e n t a c y j n e j 
i s a l i pos iedzeń R a d y m . z należącymi do n i c h w e -
s t i b u l a m i , s c h o d a m i i z wystarczającemi g a r d e r o b a m i 
j a k i w ogó lne j d y s p o z y c y i p r o j e k t u u z n a n o z a z u ­
pełnie j a s n y , d o b r y i z g o d n y z p r o g r a m e m . Użyc ie 
p r z e j a z d u p r z e z wieżę u z n a n o z a n i e p r a k t y c z n e . P o d ­
j a z d o d s t r o n y pó łnocne j z a d ługi , podc i en ie o d p o ­
łudniowe j s t r o n y również z a n a d t o rozciągnięte , cze­
go ze w z g l ę d u n a z a c i e m n i e n i e lokalności p a r t e r o ­
w y c h n ie m o ż n a uważać z a szczęśliwe. Z a ujemną 
stronę p r o j e k t u uważa się b r a k od s t r o n y p o d c i e n i 
wejśc ia d l a publ icznośc i . Przełożenie siedzeń w s a l i 
posiedzeń u z n a n o z a pożądane . C o do s t r o n y z e ­
wnętrznej p r o j e k t u p o d n o s i się j a k o zaletę d o b r y r o z ­
kład m a s , c h a r a k t e r y s t y c z n y i h a r m o n i j n y w y g l ą d 
całości i p iękne s t o s u n k i a r c h i t e k t o n i c z n e ; j e d n a k o ­
w o ż m a ł o z a z n a c z o n y c h a r a k t e r s w o j s k i . 

3 ) P r o j e k t p o d g o d ł e m „ N a naszej z i e m i " . W p r a w d z i e 
myś l o g ó l n e g o założenia r y s u p o z i o m e g o j es t d o b r a , j e d n a k 
rozwiązanie n i eos i owe , z j e d n e g o narożnika wejśc ie do s a l i 
r e p r e z e n t a c y j n e j , n i e o d p o w i e d n i e u s y t u o w a n i e k l a t k i s c h o d o ­
wej g ł ó w n e j i b r a k w myś l żądań p r o g r a m u o s o b n y c h scho­
d ó w g ł ó w n y c h w pobl iżu s a l i posiedzeń R a d y m . należy u w a ­
żać za p o w a ż n e u s t e r k i . R ó w n i e ż n i e u z n a n o z a p r a k t y c z n e 
przecięcia dziedzińca g ł ó w n e g o krużgankiem k o m u n i k a c y j ­
n y m . Z p o w o d u niżej p r z y t o c z o n y c h m o t y w ó w nada je się 
t e n p r o j e k t n a j m n i e j do w y k o n a n i a . J a k k o l w i e k a u t o r z u ­
ż y t k o w a ł w i e l e m o t y w ó w s w o j s k i c h , j ednakże n i e os iąg­
nął w zupełnośc i a r t y s t y c z n e j r o d z i m e j c e c h y . 

(I>. n.) 

Wydawca Maurycy Wortman. Redaktor odp. Jakób Hei lpern . 
Druk Rubieszewskiego i Wrotnowsklego, Włodzimierska JS6 3 (Gmach Stowarzyszenia Techników). 
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